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lubicie Polsce Ziem Odzyskanych 
naczelnym dążeniem nowych Niemiec 


Na pierwsze miejsce wszystkich dą- 
żeń niemieckich wysuwa się już dziś 
dążenie Niemców do odzyskania z.em, 
które kiedyś zrabowali Polsce, a które 
Polska odzyskała :ż do Odry i Nisy. 
Mowy Bevina i Byrnesa w tej sprawie 
były dowodem, jak daleko już zaszły 
starartia niemieckie. 

Świadomość niebezpieczeństwa mie- 
mieckiego, które już za kilka lat mo- 
że stać się groźne dla Polski i dla Frai- 
eji, jest wielką w społeczeństwie fran- 
cuskim. W Polsce górują niestety nad 
wszystkim rozgrywki wewnętrzne. 

Tym większe znaczenie powinien 
mieć głos ostrzegawczy głównego zna- 
wcy zagadnień polityki zagranicznej 
Waltera Lippmanna, który poparł 
akcję Francji przeciw centralizowaniu 
władz politycznych przyszłych Nie- 
miec. 

L. stwierdza, że żądania wszystkich 
sąsiadów Niemiec zgadzają się w je- 
dnym punkcie: nie wołno tworzyć je- 
dności gospodarczej Niemiec, zaczyna- 
jąc od centralnego zarządu polityczne- 
go. 

Najpierw trzeba zorganizować pań: 
stwa związkowe i dać ich rządom sze- 
rokie uprawnienia, a następnie dopiero 
ustanowić władze centralne o ograni- 
czonych uprawnieniach. 

Lippmann zgadza się na to i uzasa- 
dnia swoje stanowisko w paryskim 
„Figaro” m. in. jak następuje: 

„rzeka, by Niemcy nie były niezdol- 
ne stworzyć w sercu Europy potężnego 
i wpływowego państwa; jest przeto 
ważną rzeczą, by Niemcy były tylko 
związkiem (federacją) państw niemie- 
ckich, z których każde byłoby wystar- 
czające samodzielnie, by być łączni- 
kiem z krajami sąsiednimi”... 

„Gdyby Niemcy były zbyt zjedno- 
czone, przeszkodziłyby zjednoczeniu 
Europy, i co więcej, skłóciiyby niebez- 
piecznie „Wielką 'Trójkę”. Niemcy 
zjednoczone i scentralizowane stałyby 
się zwolna na przestrzeni około 10 lat 
naczelną potęgą kontynentu”, 

„Są w Moskwie, w Londynie i Wa- 
szyngtonie ludzie, których pociąga 
myśl Niemiec takich, któreby mogły 
się stać solidnym sprzymierzeńcem”! 

„Jest to najniebezpieczniejsze ze 
wszystkich złudzef Jak długo będzie 
się przy nim obstawać, tak długo bę- 
dzie ono zasadniczą przeszkodą dla 
właściwego, życiowego uregulowania 
sprawy niemieckiej”. 

„Doświadczenia historyczne, jako 
też logika obecnej sytuacji, ostrzegają 
nas, że jeśli Niemcy stałykty się naj- 
większą pctęgą kontynentu, to z ko- 
nieczności starałyby się o pierwszy 80- 
jusz z Rosją. Pierwszym oczywiście ce- 
lem Niemiec byłoby odzyskanie pro- 
wincyj utraconych na wschodzie, a nie 
byty w stanie doronać tego z bronią 
w ręku”. 

Lippmann wyraża następnie przeko. 
nanie, że w takim stanie rzeczy Niem- 
cy zrobiłyby wszystko, co tylko możli- 
we, aby uzyskać sympatię i poparcie 


Rosji i próbowałyby na tej drodze od- 
zyskać ziemie utracone na Wschodzie”. 
s . d 

Propaganda niemiecka.  podsuwała 
pod koniec wojny myśl, że po skończo- 
nej drugiej wojnie światowej, nastąpi 
nowa wojna, w której Niemcy wraz z 
Anglosasami rzucą się na Rosję. Dzie- 
dzice sanacji byli gotowi, jak tak czę- 
sto w przeszłości, uwierzyć owej nie- 
mieckiej propagandzie, a pp. Arciszew- 
ski i Anders poczęli wypierać się Szcze- 
cina i Wrocławia. W. Lippmann wyka- 
zuje, że zupełnie inne są plany tajne 
niemieckich kierowników. Nie uwiado- 
mią o nich naturalnie Andersów, Arci- 
szewskich ani Cat Mackiewiczów, któ- 
rzy znów stanęliby przed faktami do- 
wodzącymi że koła historii kręcą się 
inaczej, niż to przewidują polscy „lon- 
dyńczycy”. 


Społeczeństwo polskie pochłonięte 
wewnętrznymi rozterkami, ma wszelki 
interes, by w tej chwili postawić na 
pierwszym miejscy swoje bezpieczeń- 
stwo i swoją przyszłość w Europie. Po. 
winno sobie zdawać sprawę, po jakiej 
drodze pójdą dążenia Niemiec, celem 
odbudowy swojej potęgi. Nie może żyć 
naród, którego przywódcy nie: przewi- 
dują przysz.ych wydarzeń i ry nie 
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stwem, ponieważ zasłaniają mu je kłót- 
nie wewnętrzne. . Ministrowie i przy- 
wódcy, przychodzą i odchodzą. Formy 
rządów mogą się zmieniać. Ale naród 
musi uważać siebie za czynnik stały i 
trwały i wedle tego myśleć i działać w 
polityce, zwłaszcza jeżeli ma zewsząd 
otwarte granice i przebył takie do- 
św.adczenia straszliwe, jak Polska. 


e NIĄ KABAT 6 TATRY ROEE POZO CER POCZET, 
Nowe bilety 50 fr. i 100 fr. 


mają się niebawem ukazać 

Paryż. — Na skutek wielokrotnych zapo- 
wiedzi 50-frankowe i 100-frankowe bilety 
mają być wycofane z obiegu, zwłaszcza, że 
wiele fałszywych banknotów krążyło w obie- 
gu. Chodz’ o odcinki bite w Ameryce, 

Bank Francji przygotował już nową emi- 
sję tych ode'nków, które w miarę, jak stare 
odc'nki będą wracać do kas państwowych, 
będzie wypuszczał nowe do obrotu. Nie usta- 
lono jednak jeszcze daty wprowadzenia w ży- 
cie nowej emisji. 


Gen. Eisenhower zachorował 

NOWY JORK. — Gen. Eisenhower, który 
niedawno opuścił szpital po dłuższej kura- 
cji, nagle poważnie zaniemógł na chorobę 
jelit i został odwieziony z powrotem do szpi- 
tala. 


Gen, Marshall zaprzysiężony 
= Waszyngton, — Nowomianowany minister 
spraw zagranicznych gen. Marshall został 
zaprzysiężony. 

Po zaprzysiężeniu wygłosił krótkie prze- 
mów'enie, w którym wyraz'ł się, że uważa 
stanowisko min'stra spraw zagranicznych za 
wewnętrznie apolityczne i w myśl tego za- 
łożenia będzie postępował. 

Gen. Kesselring przed sądem 

Wenecja. — Przed wojskowym sądem 
brytyjskim stanie tu niemiecki gen. Kes- 


selring, oskarżony © popełnienie zbrodni 
wojennych i przeciw ludzkości. 


Narodowi 
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Izba Posłów wybrała Herriota przewodniczącym 


i zatwierdziła jednomyślnie p. Ramadiera jako premiera 


©pór M. R. P. przeciw ohjęciu Obrony 


Narodowej przez 


komunistę trwa dalej 


Program rządu p. Ramadier 

Przede wszystkim zaznaczył że w nowym 
e nie będzie każdy mińister rządził 
jak w własnej domenie, lecz rząd będzie so- 


Paryż.— Na wtorkowyni posiedzeniu | tekę ministra Obrony Narodowej. Nie | lidarny jako całość. 
Izba Posłów wysłuchała najpierw orę- | jest przeto jeszcze pewnym, czy p. Ra- 
dzia nowego prezydenta Republiki, a| madier zdoła utworzyć rząd koalicyj- 


następnie przystąpiła do wyboru —no-!ny, czy też 


wego  przewodniczą- 
cego. Jedynym kan- 
dydatem był Edward 
Herriot, który już 
przed wojną sprawo- 
wał ten wysoki u- 
rząd. Wybrany zo- 
stał 429 głosami na g 


. 


Powołany na pre- 
miera Paul Ramadier 
przedłożył program 
nowego rządu, który Ę 
zamierza utworzyć. 
rvogram zapowiada- 
jący pełną solidar- 
ność rządu, dalsze 
prowadzenie 


akcji P. Ramadier informuje dziennikarzy o 


konie tzności 


rząd jego 


IP X ` 
przebiegu swoich roz- 


przeciw drożyźnie i mów w sprawie utworzenia nowego rządu, 
reorganizację służby publicznej, spot- | składać się będzie z samych socjalis- 


kał się z jednomyślnym uznaniem Izby. 
Fakt ten nie usuwa jednak trudności 
przy rozdziale tek. M. R. P. sprzeciwia 


tów jak rząd p. Bluma. 


W każdym razie rząd ma być utwo- 


się bowiem dalej, by komunista objął| rzony najpóźniej w środę po południu. 
7 o ES op, 


Przebieg posiedzenia Izby Posłów 


Posiedzeniu Zgromadzenia przewodniczył | niczącego oraz radość, że został Prezydentem 


p. Jacques Duclos, który na wstępie odczytał 
orędzie Prezydenta Republiki, 

Prezydent ośw'adcza .w nim, że zdając so- 
bie sprawę z wielkich, spadających na niego 
obowiązków, starać się będzie „w treści jak 
w duchu prawa być pierwszym sługą IV-tej 
Republiki, ponieważ służąc Repubiice, za- 
wsze służy się Francji”, ; 

Skreśla następnie obraz zadań, stojących 
obecnie przed krajem: „Otrzymać odszkodo- 
wania, należne Francji, zjednoczyć narody 
Unii Francuskiej z Ojczyzną i dźwignąć od- 
radzającą się już Francję”. „Przez jedność 
1 demokrację republikańską, Francja będzie 
silna”. , PREZ 

Orędzie Prezydenta kończy się słowami: 

„Republika nasza powstała z krwi naszych 


męczenników. Jesteśmy księgowym: ich ofiar | wolą lub zdradą 


wobec ich. pamięci i wobec przyszłych poko- 
leń. Niech żyje Francja. Niech żyje Repi- 
blika”. j 


Republiki, wiernym stróżem instytucyj de- 
mokratycznych. 


W tajnym głosowaniu nastąpił potem = 
bór nowego Przewodniczącego. w EA 
„Głosujących było: 584. 

Kartek 
oddano: 2 


Głosów ważnych: 558, 
Większość 280. 


Edward Herriot otrzymał 429 głosów. 
Odpowiadając na przemówienie wicepreze- 
sa p. Duclos, p. Edward Herriot oświadczył 
m. in., że Republika ponownie weszła na Gro- 
gę -instytue: 
sowania w Wersalu posiada szefa, wybrane- 
go wolą narodu, a nie wyznaczonego własną 
Nowy. przewodniczący: przy- 
pomniał okres jednocześnie chwały i wsty- 
du, jaki Francja przeżyła pod okupacją 
oczył chwalebną postawę patriotów 


R py: lub głosów nieważnych 


Przyt 
Posłowie wysłuchali orędzia stojąc, kilka- | rozstrzelanych przez wroga. Na k'iIka minut 


krotnie oklaskując szereg zdań. 


Po przeczytaniu listu z dymisją p. Vin-| uczuć patriotycznych, które, mówił p. 


cent Aur'ol'a ze stanowiska przewodniczą- 
cego Zgromadzenia Narodowego i z mandatu 
posła dep. Haute-Garonne, p. Jacques Du- 
c'os podkreślił wzrnszenie Zgromadzenia Na- 
rodowego z powodu utraty swego Przewod- 


przed śmiercią. pisali Fsty pełne wzniosłych 
er- 
| riot, wskazują obecnie Francuzom drogę. ja- 
|ką pójść należy. „Trzeba przywrócić honor 
tradycyjnym cnotóm, pilności pracy, miłości 
wolności w granicach, wykreślonych prawem 
i uczciwoścę”. 


Stany Zjednoczone i W. Brytania porozumiewają się 
_w sprawie wyborów w Polsce 


Warszawa, -— Nieurzędowo ogłoszo- 
no następujący wynik wyborów. 

Uprawnionych do głosowania było 
12.701.056. -— Głosowało 11.413.618. 


Prez. K.R.N. Bierut Wicepr. Gomółka 
Unieważniono głosów 168.745. — Wa- 
żnych głosów oddano 11.244.873. — Z 


liczby tej otrzymali: 
9.300.632 gł. 


Blok <PSYNL A 
867.897 ,, 


P. S. L. X BAZA SSA 
Stron. Pracy +... , n” 
387.754 ;, 


N. Wyzwolenie . . 
Listy katolickie . . 157.611 , 
Na tej podstawie rozdział mandatów 
przedstawiać się będzie jak następuje: 
Blok 329 — PSL. 24 — Stron. 
Pracy 10 — Nowe Wyzwolenie 5 
Listy Katol. 3 — Opoz. PS.L. 1 
Na liście bloku wybranych zostało 
na Ziemiach Odzyskanych pięciu po- 
słów Str. Pracy i pięciu z Wyzwolenia. 


Ly 
Oświadczenie gen. Grosza 

Warszawa. (P.B.I.). — Gen. Grosz oświad- 
czył zagranicznej prasie, że rząd polski jest 
bardzo zadowolony z przebiegu i wyniku 
wyborów. Ilość głosujących była wszędzie 
wielka, nawet w 10 okręgach opozycji, wo- 
bec czego tym dziwniejszy byłby protest 
Mikołajczyka przed zakończeniem operacji 
wyborczych. W sprawie niem. gen. Grosz 0- 
świadczył: „Polska jest gotowa współpraco- 
wać z Niemcami naprawdę demokratyczny- 
mi” i zaznaczył, że rozmowy, które prowa- 
dził min. Modzelewski w Moskwie w sprawie 
Niemiec odbyły się w atmosferze przyjażnej 
j pełnej porozumienia, Gen. Grosz li} 
przywiązanie Polski do umów Jaitańskich i 
Poczdamskich”, Dowodem ciągłości tych u- 
mów — powiedział gen. — jest fakt, że Roo- 
sewelta i Churchilla obecnych w Jałcie, za- 
stąpili Truman i Attlee — w Poczdamie. 


Wieepr. Miko yk 


Prasa zapowiada nową notę do Rosji 
Stronnictwa blokowe urządziły wielką 


manifestację 


21 zabitych 
w dzień wyborów 


. — AFP do- 
nosi, że w 
punktach kraju do- 
szło do incydentów, 
24 osoby zostały za- 
bite, kilka jest ran- 


kańskie 
władze polskie prze- 
trzymały areszcie 


w 
2 dziennikarzy ame- 
rykańskich. 


(Photo Keystone) 


Kraków. — Wynik wyborów jest nastę- 


pujący: 

Blok Demokratyczny 4 mandaty; 
PSL 2 mandaty; 

Inteligencja Chrześc. 1 mandat. ' 

Na ziemiach Odzyskanych Blok 
wszystkie mandaty, A 


* 
Ambasadorowie angłosascy 


w Warszawie odbywają konferencję 
Warszawa, Jak podaja koła dohrza 


otrzymał 


powybarczą 
poinformowane, Bliss Lane i Victor Caven- 
dish Bentinck, obecni ambasadorowie Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii w War- 
szawie, odbyli wczoraj długą konferencję do- 
tyczącą wewnętrznej sytuacji w Polsce. 

Przywódca ISL Mikołajczyk zadecydował 
z członkami Naczelnego Komitetu Wyko- 
nawczego P.SL., obecnymi w Warszawie, ze- 
brać wszystkie potrzebne szczegóły, które 
wedle ich zdania, stanowią naruszenie prze- 
pisów wyborczych. 

Warszawa. — Stronnictwa blokowe urzą- 
dziły w środę manifestację z przemówieniem 
Gomółki, 


= 
Misja prof. Grabskiego 
i amb, Winiewicza 


Londyn. — Rząd polski miał podobno po- | 
lecić wice-prez. Grabskiemu przybyłemu do 


Londynu, nawiązanie kontaktu z kołami 
konserwatywnymi i prawym skrzydłem labu- 
rzystów, celem uzyskania ich poparcia w o- 
bronie granic 


zachodnich Polski. 
— J. Winiewicz wyjechał do Waszyngtonu, 


aby oblać funkcje. ambasadorą R. KARA 
Winiewicz jest specjalistą od spraw niemiec- 
kich i reprezentował Polskę na ONZ i na 


Konferencji paryskiej. 


pounne cz A 
Czy Wielka Brytania wstrzyma 


wydanie złota polskiego? 


Londyn. — Brytyjskie koła dyplo- brytyjskiej z dnia 24. 


matyczne wypowiadają tu opinię, że 
rząd brytyjski może odmówić wydania 
polskiego złotego skarbu, wynoszącego 
4 miliony złotych jey ey S Ti 
Motywują to tym, że W. Brytania 
będzie mogła wydać tego skarbu żad- 
nemu rządowi polskiemu, powstałemu 
na podstawie niedzielnych wyborów, 
jako przeprowadzonych niezgodnie i 
wbrew zawartym umowom. ` 


biegu wyborów, została wyrobiona na 
podstawie poprzednich raportów, po- 
partych sprawozdaniem ambasadora 
W. Brytanii p. V. Cavendish-Bentin- 


ck'a, i 
Według umowy finansowej polsko- 


W. Brytania -zobowiązała się 


W kilka dni później rząd brytyjs 


rzenia rządu na podstawie przeprowa- 
dzonych wolnych wyborów, odpowia 


znaleźć właściwą drogę do zaprotesto- 
wania — jak informują — lecz nie wy- 
daje się prawdopodobnym odmówienie 


uznania nowego rządu lub zerwanie 


stosunków. 


czerwca 1946, 
zwrócić 
te 4 miliony funtów złotych rządowi 
polskiemu. 


ki 


ogłosił o niemożności ratyfikowania tej 
umowy i zwrotu złota do czesu utwo- 


Jałtańskim i 
Spa e 


s.t b iski o o prze- + oc 
ce we Foreign Office będzie starało się 


a wyhory w Polsce 


Nowy Jork. — Prasa nowojorska pośw: 
ca wiele miejsca uwagom na EE wyst 


Opinia amerykańska. 
rów w Polsce, 


(Photo Keystone) 


Premier Osóbka-Morawski 


ew York Times” oświadcza, że wybory 
były wolne, jak tego domagała się umowa 
w Poczdamie, „obecny reżim byłby zmiecio- 
ny przez większość conajmniej 65% pro- 


? „Dwa ważne fakty wynikają dla „New 
York Times” z tych wyborów”, 

„Pierwszy to. fakt, że partia komunistyczna 
posługuje się metodami demokratycznymi, 
żeby zabić '-demokrację, a drugim, iż obecny 
Ę polski ił umowę 


poczdamską, 
a conajmnięj klauzule, bezpośrednio jego do- 
tyczące”. 

„Będzie to zadaniem rządów amerykań- 
skiego i.angieląkiego, pisze „New York Ti- 
mes”, odpowiednio dostósować ich politykę 
na tej nawet płaszczyźnie, Jakakolwiekby 
była zmiana tej polityki, kończy dziennik, 
j pewni, iż nie może doprowadzić ich 
do przyznania nowej pomocy finansowej o- 
becnemu reżimowi, jak to zrobił w przeszło- 
ści Departament Stanu”. 

„New York Herald” stwierdza, że Pol- 
ska i świat poniosły niepowetowaną stratę 
podczas wojny przez śmierć generała Sikor- 
skiego, jedynego przywódcy polskiego, który 
wystarczająco wykazał swe zdolności, jako 
maż stanu, by zdobyć zaufanie swego wła. 
snego narodu } Rosji”, 


v)-prawidłowvych -Od ehw*li -gło-- 


Walka z drożyzną 


Należy utrwalić rezuitaty, osiągnięte zmia- 
ną kierunku tendencji cen. ; 

„Niewątpliwie niektóre zarobki pozostały 
niskimi. Doświadczenie boleśnie wykazało 
jednak, że rozwiązania nie można znaleźć 
w zastosowańiu skali ruchomej. Zwyżka 
zarobków powoduje zwyżkę cen: skala ru- 
choma ponawia następnie zwyżkę zarobków, 
oto rzeczywistość a wszystko inne jest kłam- 
stwem. W okresie niestałości, stanu przędin- 
Pi PO nie może być sprawiedliwego za- 
robku, 

Dla przywrócenia sprawiedliwości społecz 
nej, trzeba wspólnie uzdrowić rynek: wyśle- 
dzić anormalne zapasy, wydać nową ofensy- 
wę, z zastosowaniem nietylko środków 
psychologicznych, ale także potężnych środ- 
ków mechanicznych, 

, Dalej wskazał p. Ramadier na koniecz- 
ność zwiększenia produkcji i zreorganizowa- 
nia administracji, 

Należy zbliżyć się do równowagi budżeto- 
wej, gdyż deficyt budżetowy prowadzi naj- 
pewniej do drukowania banknotów czyli do 
niedopuszczalnej inflacji. 

Nawiązując do spraw Indochin, p. Rama- 
dier oświadczył: 


(Photo: France-Clichćs, 


adi. esr wybrany. P ewodn. 
à SK Narodowego 


„Wojny tej, którą nam  narzucono, nie 
chcieliśmy Uczyniliśmy wszystko, przyzna» 
liśmy wszystke co rozsądne.” „Niewątpliwie 
wkrótce Francja znajdzie się wobec przed- 
stawicieli narodu annamickiego, z którymi 
będzie mogła rozmówić się rozsądnie”, 

W sprawie zagadnienia niemieckiego p. Ra- 
madier oświadczył: 

„Nie zamierzamy ludności niemieckiej na- 
rzucić nieludzkiego ucisku, ale tylko zabez- 
pieczyć się przeciw ponownej agresji i za- 
pewnić Francji odszkodowania, do których 
ma prawo, zwłaszcza do węgla, niezbędnego 
dla naszego życia gospodarczego”. f 

Rząd jutrzejszy, tak samo jak wezorajszy, 
zamierza zapewnić ciągłość polityki francu- 
skiej, biorąc pod uwagę zmiany koniunktury 
międzynarodowej”. 

Odpowiadał następnie na interpelacje p. 
Ramadier, że upaństwowienia przeprowadza- 
ne będą nadal, ale w tempie powolnym oraz, 
że dekret o konieczności otrzymania zezwo- 
lenia na nowe pismo wygasa z lutym, po 
czym oświadczył: „Jesteśmy za wolnością 


prasy, ale nie chcemy przywrócić do życia kolwiek osiągnięto 
tego typu. 


„prasy zdradzieckiej”. 


Florian MIEDZIŃSKI | 


dzie stanowisk odpowiadających 
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18 wyroków śmierci 
w Polsce 


WARSZAWA. — W dniu wczoraj- 
szym zapadło w Polsce przed różnymi 
wyw wojskowymi 18 wyroków 


36 górników zginęła 
w katastrofie kopalniam w grzech 
Budapeszt, — ybuch toz) w opalni 


węgla na Węgrzech spowodował śmierć 86 ` 


górników oraz okaleczenie 22, 


t.s, 
... A 


Kika tysięcy Polaków praco‘ 


wać będzie na roli w Anglii 

Londyn. — Parlament brytyjski wznowił 
obrady w dniu wczorajszym. Na liczne inter- 
pelacje poselskie rząd udzielał odpowiedzi, 
między innymi udzielił odpowiedzi na zapy- 
tanie w sprawie zatrudnienia Polaków z4+ 
wiadamiając, że kilka tysięcy Polaków znaje 
dzie zatrudnienie w rolnictwie, m 


Autobus wpadł do parowa: 
15 zabitych, 45 rannych 

Jalapa (Meksyk). — Autobus, który ual- 
towa? wyminąć drugi autobus na  niebez 
piecznym zakręcie, wpadł do parowu i rog- 
bił się. Jest 15 zabitych wśród pasażerów t 
45 rannych. 

Jak wynika ze sprawozdania policji, cała 
odpowiedzialność za wypadek spada na kię- 
rowcę drugiego autobusu, który na czas nie 
zrobił miejsca dla pierwszego, 

2 osoby zabite 
w katastrofie samolotowej 

Texas. — Superforteca latająca eksplo- 
dowała w przelocie ponad stanem Texasu. 
Dwóch członków załogi poniosło śmierć na 
miejscu, 6 innych ocaliło się, skacząc ze spa- 
dochronów. 


Amerykanin skazany na śmierć 
przez sąd Jugosławii 

Belgrad. — Przed sądem tutejszym za- 
kończono rozprawę przeciwko grupie dywer- 
syjnej. Wyrokiem sądu skazano w tej spra- 
wie na śmierć jednego obywatela amerykań+ 
skiego i trzech obywateli ju kich 
oraz 18 na kary więzienia, Jeden został u- 
niewinniony. 


De Gasperi podjął się misji tworzenia 
nowego rządu. 

"Rzym. — Były premier de Gasperi 
podjął się misji tworzenia nowego rzą» 
du, mając nadzieję na utworzenie rzą- 
du koalicyjnego i zakończenie kryzysu. 

Komuniści zażądali w nowym 4 


ich partii, oi 
Niemcy ronizielsć będą wegiel 
z 


Londyn. -— Hynd, bryt. min, od spraw 
niem., podkreślił w oświadczeniu o syt. wę» 
glowej w Ruhrze, że na razie nie ma mowy 
o zwiększeniu dostaw dla Francji a w przy- 
szłości zależy od ogólnej produkcji węgla. 
Ruhry. Fakt, że rozdział węgla w Niemczech 
powierzono władzom niemieckim, może spo- 
wodować nieregularności rozdziału — dodał 
Hynd. 


mana? o $ on 
Samolot wzbił się do 16.000 m. 
wysokości 
= Major lotnictwa 


fJohn Baldwin osiągnął w czasie lotów prób= 


nych na myśliwcu o napędzie 
wysokość 15.564 metrów. 
Próba ta została wykonana ponad Boscom 
Down, niedaleko Salisbury. ; 
Jest to największa wysokość, jaką kiedy« 
dotychczas na samolocie 


Jakie będą mi 
z 19-go stycznia 


Londyn. -— Tutejszy organ P.S.L. „Jutro 
Polski” zamieścił na dzień wyborów arty- 
kuł, w którym czytamy m.in.: 

„Jedynym niezależnym stronnictwem, do- 
puszczonym do wyborów jest PSL. Ze stro- 
ny reżimu zrobiono jednak wszystko, by 


1 te- | : 
mu stronnictwu un'emożliwić wszelką akcję 


niem zobowiązań, zaci: 
du i wielkich mocarstw. Sejm, 


nia wstrząsów 

dowych, naród może zdobyć należne mu pra- 
wo stanowienia o swoim losie i formie rzą- 
du” 


W: walce tej, jak dotąd. przewodzić bę 


dzie: PSL, Mamy całkowitą pewność, że bez by 


względu na szykany į teror masy chłopskie 
1 ich przywódcy, tak jak dotychczas, wykażą 
należyty rozum polityczny i hart ducha, Że 
nie ugną się przed żadną przemocą i że tę 
najcięższą ze wszystkich walkę doprowadzą 
do zwycięskiego końca. Walka ta bowiem, 
leży w najlepiej pojętym interesie narodu, 
państwa i mas chłopskich”. 

„19 stycznia nie będzie klęską demokracji 
polskiej. Wyjdzie ona z niego jeszcze bar- 
dziej zahartowana, zwarta i wzmocniona. O- 
bawiamy się natomiast tragicznych na- 


EO a 


W obronie polskich granie 
zachodnich 

Praga. — Dziennik „Rude Prawo” zamie 
ścił artykuł swego naczelnego redaktora. 
poświęcony sprawie przyszłości Niemiec. 

Autor artykułu pisze m. in.: „Jednym z 
podstawowych naszych żądań jest obrona 
granic Polski na Odrze i Nisie. Są to bo- 
wiem nietylko granice Polski, ale granice 
bezpieczeństwa całej Słowiańszczyzny. Jeże- 
KH już nigdy więcej nie ma się powtórzyć 
„Drang nach Osten”. 


stępstw tego dnia, zarówno w życiu wew« 
nętrznmym państwa jak i na arenie między» 
narodowej. Najcięższy rachunek wyborów 
'19 stycznia może zapłacić Państwo Polskie”. 


Żądania włoskie i 

Rzym. — Włochy złożyły na ręce przed” 
stawicieli 4 mocarstw w Rzymie notę, do- 
magając się, aby przedłożona zasada rewi- 
zjonizmu co do traktatu pokojowego z Wło- 
chami została uznana, Włochy uważają; ża 
nie rozpatrzono żadnego z ich podań, skie- 
rowanych na poprzednie konferencje. i 


=! 0? 
Strejk ików | 
Ateny. — Wybuchł tu strejk urzędników 
państwowych. Strejkujący żądają znacznej 
płac. 
państwowych przystąpiło 
trzymać podwyżkę zarobków o 200 procent. 


Wiadomości krótkie 


LONDYN. — 


zatrudnionych w fabrykach tekstylnych 
grozi strejkiem, jeśli nie dojdzie de podpi- 


sania umowy zbiorowej. 
RZYM. — Począwszy od dzisiaj, przesta- 
je istnieć aliancka Komisja kontrolna we 
Włoszech. Jest to następstwo zbliżającego 
się podpisania trak 2tu pokojowego z Wio- 


JEROZOLIMA. — „Le Vaad Leumi”, Rada 


lonym od reszty świata na skutek 
lodowców. Nie wypełnił on jednak ja mim 1 


swojej misji. 


CE 


O me Ne LD 
-A | „| Rosja uważa zach. granice polskie jako stałe Mippeheden 
Blok przeciw Mikołajczykowi r pema, 


Współczucie dla narodu polskiego — Skrajno lewicowe pismo sądzi. y odrodzeniu i odbudowaniu 


poświęcon 
` że socjailści i komuniści polscy ubliżają sami sobie, zarzucając "W; a. ah Ar 
dziennik — n 
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Narodowiece 
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Nowa metoda wyctowawcza 


Dziecko od najmtodszych iat iubi czymė 
na przekór. Czym rodzice więcej je stro- 
fują, tym bardziej staje się przekorne i 
krnąbne, Podobnie rzecz przedstawia stę 
w wieku szkolnym, Ileż to wtrapienta ma 
większość nauczycień 2 małymi nicpo- 


Prasa francuska © wyborach w Polsce ky, 


cji kierowników „Trzech wielkich mo- 
carstw” 


„Słowa Stalina, dodaje „Prawda”. 
rozbrzmiewały w całym świecie, obwie- 
szczając, iż Rosja uważa zachodnie 


faszyzm Polskiemu Stronnictwu Ludowemu. | i rozbrzmiewające na tych irg szc jako ae wa, Zdr || ae: arepat anga. tardor ae też 
Wśród prasy francuskiej wybija się | został wierny dyktatorskiej tradycji zoakadom | Wszędzie można było głosować w sposob | ziemiach, położonych na wschód od no. Savia p Barran A erriei >> kiiy | "wę metodę strofowania i kar. A 
artykuł skrajno lewicowego pisma pa- may © ag awk zczny wł del AA pg ee À wej granicy na Odrze i Nisie, dowodzą. ferencji berlińskiej w sprawie granic rym drzemią niejednokrotnie wielkie siad 


ryskiego „Le Frant Tireur”. 

„W żadnym kraju — pisze ono — 
od r. 1939 nie nagromadziło się tyle 
bolesnych rekordów. N 

Pierwsza ofiara napadu hitlerows- 
kiego, pierwszy „królik doświadczal- 
ny”. „Panzers” i „Luftwaffe”, pierw- 
szy kraj całkowicie zajęty przez Niem- 
«ców i Rosjan i, z tego względu pierw- 
sze pole. walki wojny germańsko - so- 
wieckiej, Polska na początku r. 1941 
była tylko u progu swego męczeństwa. 

Ona to dostarczyła pierwszych `i 
największych kontyngentów Stalagów 
i obozów śmierci. Ponad sześć milio- 
nów Polaków, w czym conajmniej czte- 
> ry miliony Żydów, zostało zmasakro- 
wanych lub zagazowanych. ' Zniszcze- 
nia, jakim uległa Polska, porównać 
można tylko z pustoszeniami, jakich 
doznała Ukraina i Białoruś. Po po- 
wstaniu warszawskim, w r. 1944 po- 


dynków nienaruszonych. I po wyzwo- 
leniu, materiał kolejowy zmniejszył się 
do kilkuset wagonów pasażerskich... 
Ale koniec wony nie był jeszcze koń. 
cem „rekordów”. 110.000 km. kwadr. 
obszaru trzeba: było odstąpić Związko- 
wi Sowieckiemu, podczas gdy Polska 
otrzymywała wzamian 65.000 km. kwa 
dratowych obszaru niemieckiego. 


Rezultat: 
trzeba było przenosić, przesiedlać, 
ewakuować, repatriować dziewięć 
milionów osób, czyli jedną trzecią 
całej ludności, zainstalować Pola- 
ków tam gdzie żył Niemiec.. I roz 
poczynać od zera”. 

Kiedy się wzięło pod uwagę tego 
rodzaju bilans, skoro się wie z drugiej 
strony, czym była Polska za czasów 
Piłsudskiego i Becka, to trzeba stwier- 
dzić, że Londyn i Waszyngton mało 
żatroszczyły się o „swobodę”” wyborów, 
bo istotnie łatwą jest rzeczą wyszydzać 
„demokrację wschodnią” w związku z 
dzisiejszymi wyborami. 

Jak one się przedstawiają ? Z jednej 
strony „blok demokratyczny” złożony 
z partii robotniczej (komunistów) ‘i 
partii socjalistycznej (P.P.S.), która 
zawarła z pierwszą partią sojusz w 
sprawie wspólnego działania. Następ- 
nie wchodzą do tego bloku dwie par- 
tie mniejszego znaczenia, jak: partia 
demokratyczna i partia chłopska. 

Z drugiej strony.stara. partia P.S.Lx+ 
której szef skarży się,'iż jest ofiarą 


bezwzględności tąd, "w *fastępstwie|: 


czego podaje on, iż setki jego zwolen- 
ników zostało zabitych, uwięzionych i 
skreślonych z list kandydatów bez po- 
dania dostatecznych podstaw”. 

„Nie chcemy obrazić socjalistów i 
komunistów polskich przez określenie 
PSL jako faszystowskiego, kiedy zgo- 
dzili się na udział tego stronnictwa w 
rządzie, którego wicepremierem i mi- 
nistrem rolnictwa jest p. Mikołajczyk”. 

„Ale doświadczenie pokazało, iż moż- 
na być równocześnie nastawionym an- 
tyniemiecko i być faszystą... zwłaszcza 
gdy się jest przede wszystkim nasta- 
wionym antysowiecko. I jeżeli to z pe- 
wnością nie zachodzi w wypadku Mi- 
kołajczyka i jego partii, to bezsprzecz- 
nie tak jest, jeśli chodzi o organizacje 
terorystyczne tajne. które czerpią in- 
strukeje i zasoby finansowe w pew- 
nych urzędach cudzoziemskich, :kiero- 
wanych przez generała Andersa i jego 

jaciół.... 

„Mikołajczyk będzie żałował pew- 
nego dnia, że nie przyjął ofiarowanych 
mu dla jego partii 25 i 40 procent sta- 
nowisk w przyszłym sejmie, podczas 
gdy on domagał się 75 procent w za- 
mian za przystąpienie do: wyborów t 
wspólnej liście. i 


chu głupiego antysowietyzmu „wciągnął Pol- 
skę na pewien czas do obozu nazistowskiego. 
Dzisiaj. jeszcze, generał. polski Anders, 
który cieszy się względami rządu brytyjskie- 
go, zwierzył się pismu zurychskiemu „Die 
at”, 44 „ F f 


wyznaczone przez mos- 
kiewski, podczas gdy Polska nie mo- 


„ „wywołać niezadowolenie 
Niemców. Jeśli na, Zachodzie skłonny jest 
do ugody, jest nie ustępliwy. na* Wschodzie, 
gdzie żąda wbrew Rosjanom granicy. polskiej 
z r. 1939, wiedząc dobrze, że żądanie jego 
będzie próźne,:gdyż rząd: moskiewski wyró- 
wnał tę granicę według danych linii Curzo- | 
wk, fząń londyński nie mógł się spiźk- | 


M j . * > Í 
Mówiło się nieraz, że byli zarozu- 
miali, lecz nigdy nie powiedziano, że nie by- 
li odważni. W czasie swojej bolesnej. historii 
cierpieli jedynie wskutek swojej-niezgody i 
przykrym jest wobec tego stwierdzić, że, ich | 
sprzymierzeńcy .anglosascy wydają się, w 
swej krótkowzrocznej polityce, mieć na ger- 
cu -tylko podniecanie, ognia tej. niezgody: na 


wyłączną korzyść Niemiec. * 
zostało w stolicy tylko 20 procent bu-j <= | 


Walter. Lippmann pisał wczoraj w „Newz! 
York-Herald Tribune”: W „Moskwie, w Lon- 
dynie, w. Waszyngtonie, jest dużo. wpływo= 
wych ludzi, których wielce pociąga myśl, iż 
silne, zjednoczone Niemcy, mogłyby stać, się 
sprzymierzeńcem podległym fch krajom. “| 

Jest to najniebezpieczniejsza ze wszy- 

. stkich iluzyj i dopóki ona. istnieć bę 
dzie, a OF a przeszkodą do 
ug: y”. . ' 

Jest to bardzo dobrze. powiedziane. Po~ 
zwolę sobie tylko memu wybitnemu koledze 


amerykańskiemu zwrócić uwagę, że w Niem. Ja 


czech polityka. rosyjska dała dotychczas 
mniej okazji do nagany, niż polityka angiel- 
ska i polityka amerykańska”, 

a e": tą 


dzień wyborów. Dwa. dni później zmie- 
nił jednak swoje niesłuszne stanowisko 
w stosunku dą Mikołajczyka. W nume- 
rze na wtorek gani, że Mikołajczyk ja- 
ko wicepremier stał dwie godziny w 
ogonku, że obrażali go peperowcy i 
i pepesowcy, | 

„Bądź jak bądź — pisze „L'Ordre” 

partia chłopska: (PSL), 
która w normalnych warunkach 
powinna zdobyć około dwie trze- 
cie mandatów, zostanie zepchnię- 
ta do nikłej mniejszości”, 

Następnie dziennik wysuwa, pytanie, 
które uważa za najważniejsze, a mia-| 
nowicie, jakie międzynarodowe kon-- 
sekwencje będą miały niedzielne wy- 
bory w Polsce, i czy doprowadzą do 
nowego napięcia między Rosjanami a 
Anglosasami. 

Podpisał artykuł p. Claude Vivieres,. 
który widocznie ma inne poglądy niż 
jego kolega Emile Bure. . =: - 

r N EEDE © R$ EA 
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„La Croix du Nord” oświadcza: ' i 
„Opozycja między Polską Partią Robot- 
niczą (komunistyczną) i » przywódcą ludo- 
wym, p. Mikołajczykiem,  zaostrzała się z 
dnia na dzień od miesiąca. Ostatni nie: za- 
przestał ujawniać długich: list „naruszania 
prawa wyborczego”, dotyczących zwłaszcza 
tajnego charakteru głosowania, ~ nieobecno- 
ści członków . Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego- w komisjach. wyborczych, -statutu 
przedstawicieli wyznaczonych .przez każdą 
grupę wyborczą do udziału w. głosowaniu i 
sprawdzenia obliczenia, które nie zostanie 
ogłoszone. i 

P. Mikołajczyk zapęwnia, że wybory ni 
są wolne. On sam wydaje liczyć się z klę- 
ską m skutek „popełnionych  nieprawidło- 
wości. 

- Około pięćdziesięciu członków administra- 
cyjnego aparatu wyborczego padło ofiarami 


zaraachów, lecz samą „kampania wyborcza |* 


była niezmiernie spokojna. . . 3 
300.000. członków milicji Bezpieczeństwa 1 
ochotniczej milicji pomocniczej, nie licząc 
armii, kontrolowały wybory: 
"w 


ho b $ A 
Zbliżony do socjalizmu „Nord-Soir”, 
wychodzący jak „La Croix du Nord” 
w Lille, pisze o przebiegu wyborów, co 

następuje: l 
„Wczoraj rano, w lodowatej. atmosferze, 
biura wybóreze otwarły swe podwoje. o :godz. 
7:mej. Niektórzy wyborcy i wyborczyriie 
czekać musieli przeszło godzinę, nim kartkę 
swoją wrzucić mogli do urny. Ludzie zbie- 
rak się tłumnie, jak. mówią, przynajmniej w 


W każdym razie historycznie los| Warszawie i liczba głosujących była wyso- 


Polski jest już ustalony przez nakazy | * 


geograficzne i gospodarcze. Jedynie 
koalicja komunistyczno . socjalistycz- 
na, powstałą w Lublinie i następn 
w Moskwie, mogła urzeczywistnić nie- 


zbędne reformy rolne i nacjonalizację, 


to znaczy demokraeję socjalistyczną, 
oczekując na inną”. 


następnie | 


a. i go. 
Na ulicach. było więcej mężczyzn. uzbrojo- 
nych w karabiny maszynowe (w mundurze i 
w cywilu), niż -w poprzednim tygodniu. . 

W biurach; jak na ulicach, znajdowały się 
osoby w mundurach i uzbrojone. ; 


150 (Ciąg dalszy) 


t — Kto'by: z nim wcześniej. bój .na-|. 
Wielce wpływowy wolńomyślicielski | wiązał, będzie miał ze mną sprawę — | 


dziennik „L'Ordre” jest mniej stanow- | groził. 


czy i więcej kompromisowy w swoim 
zdaniu, | 


'Na razie pocieszał się miotaniem ka- 
mieni na mury, . równie silnie, jak to 


Zamieścił on najpierw artykuł wstę- czyniły proce; a nieporównianie celniej. 
pny w sprawie wyborów. w Polsce pió- Gdy tylkó zoczył turban, przebłyskują- 


ra p. Emile Buré. Artykuł mówi: 
„W stosunku do Niemiec' żywótny ińteres 
Francji jest, w przede dniu Konferencji Po- 
kojowej, podobny do żywotńego interesu 
Polski. Kraj nasz powinien przeto życzyć so- 


bie, by odbywające się wybory polskie, były. 


korzystne dla rządu p. Morawskiego,; gru- 
pującego w swoim łonie przedstawicieli 
wszystkich partyj demokratycznych,: a któ- 
rego zwalcza zajadle Polskie Stronnictwo 
Ludowe p. ' Mikołajczyka, podtrzymywane 
przez rządy Londynu i Waszyngtonu, cho- 
ciaż z każdym dniem coraz więcej się rozpa- 
da. Rządy te działają w Warszawie, jąk dzia- 
łały w Belgradzie, w Sofii, w Bukareszcie 
i prawdopodobnie zarejestrują nowe. niepo.. 
wodzenie, czego sobie będziemy gratulować, 
my, którzy brzydzimy się obłudą polityczną”. 
„Antysowietyzm warstw kierowniczych 
elskich i amerykańskich, którym kieru- 

ją się rządy angielski i amerykański ośle- 
pia ich i grozi ośmieszeniem ich, . Wszędzie 
doprowadzeni są oni, wielcy zwycięzcy woj- 
ny demokracyj, do popierania sił antydemo- 
kratycznych. W Polsce postawa: ich , jest 
szczególnie godna pożałowania, gdyż, oczy- 
jest, że' szef opożycji,; Mikołajczyk, 
otrzymał od szefa rządu "Morawskiego naj- 
bardziej nęcące oferty współpracy. Jeśli je 
odrzucił, to dlatego, że nie miał czystego su- 
mienia, to dlatego, że w gruncie rzeczy. po- 


cy.na murach, rozkraczał nogi, a ująw- 
kto inny *aniby: go` podniósł z ' ziemi, 
A zrazu: wolno 


kołysał się wahadłowo, zraz t 
potem prędzej, aż rozmachnąwszy, Wy- 
rzucał pocisk, który „rzadko . chybiał. 
Toteż gdy go dojrzano z murów, leciał 
na jego głowę rój strzał. Paide Melun 


śmiał. się swym śmiechem . podobnym bardziej 


do rżenia, zapewniając, -że nie na jego 
skórę te igły. * " ja cz, 


- Zresztą nie tylko on jeden odznaczał | chciała: Wyrzec si 


się siłą dość wielką; by przerzucać ka- 
nienie przeż mury. To' samo czynili ła- 
godny de la -Tour i Walter bez Mienia. 
Krzepką pięścią,a zarazem zawziętym 
uporem odznaczał się Rajmund St, Gil- 
les, który pierwszy ,darł się: na, mury, 
po drabinie nieustannie odrzucanej, 
nieustannie podnosżonej. Kiedyś przy- 
biegli :za nim: paziowie. Elwiry, błaga- 
jąc, by im.pozwolił leźć z sobą, a zwol- 
nił z noszenia wachlaza i chusteczki. 
Bo też có prawda przez ostatnie dwa 


go. Ten nowy typ samo- | 


ale nigdzie nie zadano sobie trudu u- 
rządzić „separatki”, Nie założono na- 
wet firany, aby. wyborcom pozwolić na 
tajne głosowanie. 
Oto jak postąpiono: 
Wyborca "stawał przed „komisją 


'wybor- 
i 


wymieniał -swoje nazwisko. Nazwisko wpisy- 


że nie godzi się ną zachodnie granice „n? 
polskie, i czą”, złożoną z trzech lub czterech osób 
wano: na listę.wyborczą i wręczańo mu. Ko-. 


pertę. Do' niej wyborca wsuwał kawałek 
papieru z numerem listy swego wyboru. 

Lista rządowa miałą numer trzeci i wie- 
lu. wyborców pokazywało numer ten: człón- 
kom komisji przed wsunięciem kawałka 
pieru‘ do koperty. Kopertę tę przewodniczą- 
sy wspomnianej: Komisji- wrzucał. następnie 
o urny. - j 


W biurze, w.którym wyborcy nie 


byli tak uprzejmi, funkcjonariusze rzą- 


dowi usiłowali spojrzeć na numer, wy- 
brany. przez wyborcę”. p. 


- powietrzny 
w Stanach 'Zjednoczo- k 
nych wypróbowuje się- 
obecnie olbrzymi samo- 
lot - transportowiec, któ- p 
ry został. wybudowany. 
dla lotnictwa wojskowe- 


lotu móże zabrać na swój [4 
pokład 400 ludzi, bądź 
też 45 ton różnych ma- E 
(New-York-Times Photo) 


że ziemie te były, są i zie- 
mg RCA dw 


Takie są fakty, które muszą uznać 
ci wszyscy, którzy nie chcą zamykać 
oczu na to, co się dzieje na polskiej zie- 
mi, na. brzegach: Bałtyku. Wszystkie 
usiłowania, następców niemieckiego po- 
bitego imperializmu i ich protektorów 
zagranicznych wydają .się najbardziej 

eszne i politowaina godne, jeśli cho- 


pa | dzi o właściwy. charakter tych ziem”. 


, „Za' wyjątkiem „band -podziemnych. 
pisze ,„Prawda”, i agentów panów: An- 
dersa i Raczkiewicza; cały naród polski 


staje na straży zachodnich granic pol- | 5*u. 


skich. Jest dobrze znaną rzeczą, iż te 


, | granice zostały ustalone na konferen- 


Bohater czy zdrajca? 


Tak pisał dzieńnik „Ł'Ordre” w 


Z procesu René Hardy'ego, oskarżonego 
o zdradzenie Niemcom głównego przedsta- 
wieiela generała de Gaulle 


Renê Hardy, stanął: przed sądem we wto- 


kieruje znany adwokat Garçon. 

Na rozprawę powołano około 60 świadków. 

Zarzuty skierowane przeciwko Hardy'emu 
są bardzo liczne. Świadkowie są również nie 
bez ale. Zaraz w pierwszym dnia zeznawa- 
ła niejaka pani Delatraz, o której jedni mó- 
wią, iż należała do grona zasłużonych człon- 
ków oporu, inni zarzucają jej, iż współpraco- 
wała z Gestapo jako agent bardzo goriiwy. 

Zeznała ona, że Hardy’ doniósł Niemcom 
o odbywającym się zebraniu członków opo- 
ru francuskiego w Caluiro, koło Lyonu, w 
czasie którego był zaaresztowany szef Naro- 
dowej Rady Oporu Jean Moulin -i główni 


to w dniu:21 czerwca 1943 roku. 
Główne oskarżenia Hardy'ego opierają się 
; ~ Olbrzymia 
. mechaniczna łopata. 


j © (Photo: „France-Clichós") 
w Stanach Zjednoczonych zastosowano 
do usuwania ziemi i gruzów taką oto ol- 
*brzymią mechaniczną łopatę, zrobioną z 
dur-aluminium, która mierzy 3 m. 50 cm. 
wysokości i zabiera naraz 24 metry sże- 
ścienne ziemi. W. jej wnętrzu może się 


KRZ 


lata RRR 


à pacholątek 4 
szy w dłonie kamień tak wielki . że kn „walk nogach aiezgrabnych 


ruchach. Paziowski błękitny strój 
nie. był już wcale dla. nich- 
Nogawice sięgały, kolan, „rozcię- 
te rękawy, wystrzępione, wy „sta 
ły się kuse, zwisały jak szmaty. 
cy czuli się śmieszni i płonęli ` żądzą 
dziej męskiego. : 
byłby się chętnie przychylił do tej pro- 
śby,.lecz Elwira ani: słyszeć o tym -nie 
zwykłego orszaku ? 
Cóż za. umniej. : | 


© ał mijał. Upał doskwierał |. 
w zy dre- parem at Ains paliło -nie- pie 


znanym dotychczas żarem. Ogołocona 
z ady: okolica nie zachowała ani od- 
robiny cienia i rycerze poczynali żało- 
wać, że w zbytnim *pośpiechu wycięli 
doszczętnie -wszystkie drzewa. Z :dale- 
ka, o kilka mil, trzeba było ściągać klo- 
ce odpowiednie do budowania wież, 
czyli beluard. i 

Gdy materiał był już ściągnięty na 


YŻOWCY 


| miejsce, wyłaniała dnie to | 
;go użyć? W obozach zbywało naj lił z uznaniem de la Tour. 


, Rajmund | 


na zeznaniach zostawionych przez niejakiego 
Maulton'a, czyli Lameła, 
współpracę z Gestapo został już dawniej ska- 
zany na śmierć i stracony, jak o tym pisaliś- 
„my wczoraj. 

Na kilka dni przed zdradzeniem kolegów z 
oporu, Hardy miał być rzekomo aresztowa- 
ny w na linii Lyon — Paryż. On 
sam nie przyznaje się do tego. Jego obrona 
stara się wykażać, iż był przyjęty przez 
swych ludzi w Nimes koło Clermont-Ferrand; 
jego przeciwnicy zaś starają się wykazać, iż 
przebywał w więzieniu w Chalon sur Marne. 

W dniu 21 czerwca 1948 roku, Hardy był 
aresztowany wraz z 


policji 
prekazany Niemcom, którzy z kolei wysła- 


tanie. Przewodniczącego, jak mógł 
1 skakać, mająć rękę na tembiaku, 
Hardy odpowiedział: „Panie rzewodniczą- 


się 
policjanta Wainkera, oraz „raport 


| Flora” znaleziony w archiwach marsylskie- 


Jean Moulin, głównego przedstawiciela gene- 
rała de Gaulle na Francję, Bertie Ałbrecht'a, 
Benouville i innych. : 

On sam broni się m. in., że przecież znał 
tnne wielkie tajemnice, a jednak ich nikomu 


Sa pana mo Fa 
Op „publiczna we Francji śłedzi proces 
z największym zainteresowaniem. 


"W Anglii wykryto 
Obywatel" franeuski 
APT". SANA T° 123 


Londyn. — W Dower aresztowano Jacques 


gaż i znaleźli 123 złote. zegarki, które 
man chciał przemycić do Anglii. A 

J- Kaufman w swojej. obronie twierdził, że 
jakiś mężczyzna w Paryżu zapróponował mu 
zabranie tej walizki do Anglii i oddanie jej 


POWIEŚĆ 


i „się nowa trudność, 

w. swym zawodzie cieślach. 
Byli tylko wojacy. Cieśle zginęli *w 
gromadach Piotra. Eremity. Każdy z 
rycerzy wiedział wprawdzie. dobrze, że 
beluarda ma być związana «mocno _- z 
| belek jak dzwonnica, że z boku ster- 


czeć musi taran w. kształcie baraniego | chołkowi topór. 


łba, : grzmocący: mur'z wielką siłą, 
"mają być piętra, na których staną łu- 
cznicy, oszczepnicy i rycerze, a wszyst. 
ko musi się poruszać na kołach, pozwa- 
lających ,srogą twierdzę dębową posu- 
wzdłuż murów. To wszystko wie- 
dzieli. Ale jak zamysł wykonać? Jak 
kłaść zręby? W. każdym obozie stuka- 
ły zapalćzywie siekiery, lecz wynik jak 
dotąd. okazywał się słaby, Pracowicie 
sklecone budowle były 'niezdarne, prze- 
wracały się na lada nierówności, taran 
nie działał, albo -znów tak -ciężkie,: że 
nie można ich. było pchnąć z miejsca, 
gdyż zarzynały się: głętoko-w grunt. 
Rozmawiająca gromadka głowiła się 


l go do swego Czerwonego Krzyża, skąd zno- 


|" Na. 
uciekać 


jak | szwajcarskich w czasie wojny, przemawiając 


osobie, “która ` się - zgłosi po jej odbiór! na ' łącznego, za rok. 


zachodnich Polski nie może być przez 
nikogo obalona”. 

„Prastare ziemie poiskie na zacho- 
dzie — kończy „Prawda” — należą na 
zawsze do narodu polskiego”. 


Apel Papieża Piusa XII 
do wydawców i dyrektorów 
' pism amerykańskich 
Watykan, — Grupa wydawców i dyrekto- 
rów pism amerykańskich, przybyła do Rzy- 
mu z p. de ri, przyjęta: została na 
audiencji przez Ojca św., który z tej okazji 
wygłosił krótkie przemówienie po angiel- 


Ojciec św. powinszował słuchaczom. chę- 


prześladowanie sumień ludz- 
kich nie ustało, dodał Pius XII. Nic w tym 
dziwnego. Myśl, że po bohaterskiej śmierci 
setek tysięcy pięknych młodych ludzi wszy- 
stkich narodów pozostało tak mało pokoju, 
sprawiedliwości i miłości bliźniego, może 
działać przygnębiająco. 

Ale, podkreślił Papież, nie należy pozwo- 
lić opanować się zniechęcentu. 

„Potrzeba, mówił Papież ludzi oddanych 


zadowoleniem i pewnością to, co' było jasnym 
dla: męża, którego nazywacie ojcem wasze- 
go kraju. Oby religia i moralność były nie- 
zbędnymi podporami powodzenia polityczne- 


Ojciec św. udzielił w końcu obecnym 
dziennikarzom swego apostolskiego błogosła- 
wieństwa. 


Biała księga brytyjska 
Londyn. — Ogłoszona w dniu wczorajszym 
„Biała Księga” brytyjska zwraca uwagę na 
powagę sytuacji w przemyśle brytyjskim. 


Jedynie poważne zwiększenie produkcji — | 


twierdzi — mogłoby uratować sytuację. Da- 
je się odczuwać wielki brak rąd roboczych 
i to.będzie trwało jeszcze przez szereg lat. 
W danej chwili brak 500.000 ludzi do pracy 
w przemyśle. Według treści „Białej księgi” 
zagraniczne zadłużenie Brytanii stale wzrasta 
itylko poważny wzrost produkcji może wy- 
równać zachwianą równowagę. 

Zwyżka płac może być oparta jedynie na 
porozumieniu pracowników i pracodawców 
Rząd wzywa obie strony do ścisłej współpra- 
cy w szczegółowych rozwiązaniach proble- 
mu. 

Nie dostosowanie się do wytworzonej sy- 
tuacji grozi poważnym obniżeniem stopy ży- 
ciowej W. Brytanii . 


40 nazistów | 
zawiśnie na szubienicy... 
"DACHAU. — 40 nazistów zostało uzna- 


nych winnymi „popełnienia zbrodni. i- okru- | 


cieństw w obozie Flossenburg i skazanych na 
śmierć przez. powieszenie. Proces trwał 7 
miesięcy i przesłuchano 300 świadków. 


$ 
Gee aee RE. "R e S E IRA. | RAWA 


nośct, wykoleja się 4 staje się pozpaczą 
rodziców i "nauczycieli, a tem spote- 
czeństwa! m 

A wina tkwi w złej metodzie chowa- 
wczej, w braku podejścia. i 

W Szkocji jest lesista miejscowość 
Kirkoudbrightshire. W pośrodku lasu wy- 
budowano gimnazjum, w którym dyrek- 
torem jest 36-letni John Attkenhead. 
KO s raite nowemu uczniowi dyrektor 


— Tutaj możesz robić wszystko co ci 
się podoba, Jeśli chcesz palić enki — 
pał, Jeśli cię nudzi łacina, idź sobie na 
przechodzkę do lasu ti zajmij się na przy- 
kład malarstwem. Jeśli to lubisz, możesz 
przeklinać tle ci się podoba. Nie lubisz 
się myć, chodź brudny. Karany ża to w 
ogóle ` nie będziesz. Możesz mnie nazy- 
wać zwyczajnie John — to moje tmię. 

eenah wa Sony że idealny sposób 
wyc. mia polega na nawczeniu dzieci 
"peł = i sztuki życia”. 

ogólności nowi uczniowie korzy- 
stują tę wolność na swój Spos0d.”| Są nią 
zachwyceni i upojeni. P. 


czys. buty, 
czystość pg bw wg w. 08; e 

Uczeń Bruce Toffolo, liczący 18 lat, 4 
jego 16-letni kolega Robert Wash wybu- 
dowali sobie na jednym g rozłożystych 
drzew domek-gniazdo i tam zazwyczaj 
sypiają. Nikogo to nie dziwi, W klasie 
aw są obydwaj bardzo dobrymi ucz- 

Mister John jest zachwycony, widząc 
że jego uczniowie są żywym dowodem 
prawdziwości jego zasady: ; 

— Wystarczy pozwolić dzieciom po» 
'stępować źle'a staną się pod wpływem 
dobrego przykładu, tym kim powinny być. 

Warto śię zastanowić czy mister Ait- 
kenhead naprawdę nie trafił w sedno! 

Sławmond 
z RRCD ZER PORE REZ E IE | 
W 1939 roku Churchill omal 
nie został zatopiony 

Norymberga. — Admirał Doenitz, ostatni 
wódz III. podał do wiadomości ze 
swojej celi, gdzie odsiaduje karę 10 lat więe 
zienia, iż materiał wojenny niemiecki nie był 
zawsze tak zadawalającym, jak się to zwy» 
kle mówiło, a następnie, iż Churchill uros 
dził się pod dobrą gwiazdą. 


Ex-szef marynarki niemieckiej cpowiedział 
to, że w październiku 1939 roku ae 


ponad 
lianci o mało nie stracili Churchilla. Działo 


się to na wyspach Orkadach. 
W okresie tym niemiecka łódź podwodną 


ciła z bliska trzy torpedy przeciwko 4 
brytyjskiemu okrętowi Mniowemu „Nelson”, - 


Torpedy trafiły, ale nie wybuchły. 


tym był Churchill. Poinformowany. o tym 
kapitan niemieckiej łodzi podwodnej, był od - 
tej chwili niepocieszonym. _ 


wywiadu zostało 


zastrzelonych lub przepadło bez śladu 


Genewa. — Naczelny dowódca wojsk 
w Lozannie, powiedział o stratach szwajcar- 
skiego wywiadu zagranicą. Według podanych 
przez gen. Guisan cyfr, 75 agentów zostało 
zastrzelonych lub zaginęło bez wieści w cza- 
sie trwania wojny. 

Jeden z agentów przekraczał 122 razy 
granicę niemiecką. Całą nagrodą jego była 
skromna pensja. 


aferę przemytniczą 
usiłował przemycić 
złote zegarki 


dworcu Wiktoria, w zamian miał otrzymać 
po powrocie do Paryża 20.000 fr. i zwrot ko- 
sztów podróży. Policja stwierdziła, że na 
dworcu Wiktoria nikt po walizkę nie zgłosił 


się. 

Stawiony przed sądem 
skazany na 3.367 funtów kary z zamianą na 
6 miesięcy. więzienia za usiłowanie przemytu 
i powtórnie został skazany na taką samą ka- 
rę .za usiłowanie obejścia opłat celnych. Pozą 


deportowany ńatychmiast do Francji lub w 
razie nie opłacenia, po odcierpieniu wyroku 


właśnie nad tym, patrząc, jak pachoł- 
cy obrabiają kloce. 

— Krzywo ciosasz; daj.mi siekierę 
— rzekł nagle Imbram do jednego z 
nich. Odebrał mu topór, okraczył pień 
i jął ciosać umiejętnie, lekko puszcza- 
jąc ostrze, odcinając szczypki równe, 
jak mierzone. © 

— Składnie to wam idzie — pochwa. 


Irabram uśmiechnął się bezosobowo. 
Wydało mu się, że ciasa belkę na wię- 
źbę nowego dachu na starym dworzy- 
szczu co właśnie łońskiego roku mieli 
czynić. Lecz Głowacz patrzył niechęt- 
nie, zmarszczony, i Imbram oddał pa- 


Siedząc na kłodzie, narzekali dalej 
wspólnie: í 

— Z tego upału wyschniemy na 

— Nie gorszego. jak obleganie gro- 
dów... Bitwa, hej, bitwa, to jest radość, 
a nie. mury psować.,. | 

— Po jadło trzeba posyłać coraz.da- 
lej... Na tym gorącu wszystko od razu 
gnije...- Wczoraj: przywieźli cuchnące 
mięso... Zwierzyny ani uświadczysz... 
Ani mizernego ptaszka, żeby się bodaj 
uweselić.. Moje sokoły skapieją na 


szczęt... i 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Na prośby rolników o zwolnienia ze służe 
by wojskowej — mówił — była odpo- 
wiedź: „Lepiej stracić trochę zboża jak nie« 
podległość Szwajcarii”. 

Razu pewnego — oj 


wzęględnić, 

W: kilka dni później otrzymał od dziewe 
czynki list z podziękowaniem w którym pie 
sała, że. bez ojca i wujka da sobie radę 3 
pracą na fermie, ale bez konia było to niee 
możliwe, D 


W Anglii projekt tego pomnika spotkał 
ro, 

się w niektórych btaa z ostrą krytyką, 

erama: płacze jaj jest przedstawiony. w 


zło- 
żyło wniosek, domagający się, aby Izba ©» 
głosiła następującą rezolucję: 

„Izba Gmin jest zdania, że projekt pom- 
nika zmarłego prezydenta Roosevelta jest 
wa fuj taty AOAN Wio: 

zapropon 
Pielgrzymów, które objęło protektorat nad 
budową pomnika, ponowne rozpatrzenie tej 
sprawy”. 
——: 2: 5 

Wyjechali na trzy minuty, 

~ a powrócili po 27 dniach 
. — Speaker radia londyńskie; 

ard i inżynier Charles rz 

więzieni od 27 dni w latarni morskiej. gdzie 


mieściła się nadawcza stacja radiowa, Zo- e 


stáli uwolnieni. r 

Udali siẹ oni mianowicie w czasie Bożego 
Narodzenia, by zorganizować trzyminutową 
audycję radiową. Morze było tak burzliwe, 
iż małe barki, które miały ich zabrać z po- 
i wj na ląd, nie były w stanie opuścić 

a i 
` Dwaj więźniowie musieli czekać cierplt- 
wie 27 dni, by móc powrócić dada. 7 
. Niemiecka systematyczność 

Neumuenster. — Wypadek samochodowy 
przyczynił się do wyjaśnienia, w jaki spo- 
sób internowani w Neumuenster w strefie 
brytyjskiej esesowcy nagle hardzo. przytyli i 
poprawili się mimo swoich skąpych racji 
żywnościowych. 

Wojskowy samochód ciężarowy wpadł nie- 
oczekiwanie do tunelu na skutek obsunięcią 
się ziemi. Okazało się wówczas, że więźnio= 
wie przekopali pod ziemią centralną jaski= 
nię, z której prowadziło kilka tuneli do skła» 
du żywnościowego UNRRA w pobliżu obozu. 

Z typowo niemiecką systematycznością 
znaki z napisem „Dą 


Jak się później dowiedziano na okręcie y 
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Satyra krajowa 


podjęta będzie we Francji. 
Bezpieczeństwo w kopalniach angielskich 


Czwartek 


Dziś: Jana Jałmużntka 
Jutro: Tymoteusza bisk. 
Pojutrze: Nawr. św. Pawła 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 

a ee od 
mies y 

za caly 4 


Pocztowe konto czekowe: cc. LILLE 16657 

Zamówienia i wszelkie listy należy adresować 

„NARODOWIEC” — LENS (P. deC)“ 
EEE SA Sl Pa ON AA A ARGO 
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Jakie będą następstwa wyborów w Polsce- 


Warszawa. — Z chwilą ogłoszenia osta- 
tecznych wyników wyborów w dniu 31.1. b. 
r. zostanie naznaczony termin pierwszego po- 
siedzenia nowo wybranego sejmu. - 

Prezydent K.R.N. Bierut'j premier Rządu 
Osóbka-Morawski złożą swoje dymisje a sejm 
przystąpi do wyboru prezydenta R.P. Wy- 
brany Prezydent powierzy misję utworzenia 
nowego: rządu wybranemu przez siebie kan- 
dydatowi. Według panujących tu opinii na 
stanowiskach prezydenta i premiera zmia- 
ny nie nastąpią. 

Oczekiwanym jest ustąpienie wice-premie- 


Świadectwo polskości 
ma odwiecznie polskich 


ziemiach 
Mimo metodycznego, -od kilkuset lat. trwa- 


Qzęsto trudno zrozumieć Anglo- | jącego: niszczenia polskości na Dolnym Slą- 


sasów i ich postępowanie. 
miesięcy w Anglii szereg osób agituje 
i organizuje wysylkę paczek odzieżo- 
wych , paczek ze słodyczami i papie- 
rosami do Niemiec. Akcja ta, pod ha- 
słem „zapomnieć i przebaczyć” obej- 
muje coraz to szersze kręgi. 

Nie nie może wpłynąć na zmianę za- 
starzałych sympatii _ pro-niemieckich 
w Anglii. Okazuje się, że dla Anglików 
trzydzieści kilka lat jest za krótkim o- 
kresem czasu a dwie wojny światowe 
były za słabym lekarstwem anty - nie- 
praz dla radykalnej zmiany pogłą- 

W. 

Pomińmy już sprawę, że te paczki 
przyniosłyby ulgę wielu ludziom, któ- 
rzy cierpieli nędzę z winy Niemców w 


Od kilku |SKku. na tej prastarej ziemi. polskiej, zacho- 


wało się i istnieje wiele pomników, stwier- 
dzających, że tereny te prawdziwie niemiec- 
kimi nie były. ; 

Najlepiej świadczą o tym. stare - budowie, 
historyczne zamki, kościoły, do dziś zacho- 
wujące swoje archiwa i stare księgi metry- 
kalne, pisane po polsku.. Wszystko to daje 
obraz minionej przeszłości, oraz niewzruszal- 
ne i niezniszczalne dowody. życia Polaków na 
tych terenach. Zwłaszcza bki na sta- 
rych cmentarzach i księgi metrykalne do- 
starczają bogatego materiału zarówno dla. 
historyka, jak i dla socjologa,. polityka lub 
zwykłego turysty czy przybysza. 

Na wielu nagrobkach na cmentarzach, 
nierzadko spotyka się „niemieckie nazwiska, 
jak: Konrad- Wietzorek,. Andrey Garbatzik, 
Josef Woytziechowsky, Marie Kolasa, czy 


ji Wieslau Dymbowsky. Nie brakuje tu Piont- 


ków, Krafzików, 
Wilhelm .Borhuta. 
Odwiedźmy kilka kościołów  jeleniogór- 


Midlarków, Jest nawet 


ciągu lat okupacji. że Niemcy zaczęli | skich,. któr całości zachow tki 
odczuwać kw braki dopiero od aperar poat A A E królów. 


czasów klęski, t. j. od 2 lat a inni cier- 
pią od 8 lat. Chodzi tu o znacznie po- 
ważniejszą sprawę. Każda z tych pa- 
czek zmniejsza poczucie winy w naro- 
b Hasło „zapomnieć i przebaczyć” jest 

(2 na 
trudno byłoby takie hasło propagować, 
ale jeżeli zrobią to za nich Anglicy, to 
będą mogli, po udzieleniu sobie samym 


W jednym z kościołów, w głównej nawie, 
tuż przy wejściu, wmurowane są dwie wiel- 
kie tablice marmurowe z następującym na- 
pisem: 

Na chwałę Boga i pamiątkę św. Erazmo- 
wi.i Pankracemu został zbudowany .na tym 
miejscu kościół z drzewa za Bolesława DI., 
księcia polskiego w roku 1108. Kościół ten 


Niemcom. Niemcom samym, | spalił się w roku 1303. 
Z ojcowskiej dobroci dla tej ziemi powstał | - 


za księcia Henryka I z Jawora „na miejscu 
spalonego — nowy kościół z kamienia... 
Wiele innych podobnych pomników i na- 


nia za ' popełnione morze | grobków świadczy, że na tej ziemi .pracowa- 


rozgrzesze 
zbrodni, domagać się i od innych po- 
dobnego przebaczenia, 


li Polacy i ojczystym językiem proszą zza 
grobu o modły za swe dusze. 
W kościele katolickim w Cieplicach, koło 


Hasła te, wraz z planami odbudowy | Jeleniej Góry, zachowało się na dziedzińcu 
gospodarczej, zaczynają niepokoić są- | wiele śladów polskości, czy to w postaci her- 


siadów Niemiec. Wygląda na to, że 
Niemoy mają monopol na nieodpowie- 
ialność 


Za ćwierć czy pół wieku, jeżeli po- 
zwoli się Niemcom odbudować gospo- 
darczo i przemysłowo, potrafią oni 
stworzyć i si'ę zbrojną. 


bów polskich nad ołtarzami, czy też grobow- 
ców. 

Czytamy na przykład: 

„Tu spoczywa Antoni Rudecki z Depar- 
tamentu Poznańskiego, ur. 1762, zmarł 3 
sierpnia 1829 r.”. 

Albo: 

„Wiecznym snem uśpiony: spoczywa Teles- 
for Rzepecki z Górki Duchownej z Xięstwa 


A wtedy nie tylko dzieci czy wnuki | Poznańskiego, urodzony 8 maja 1808 r.”. 


Anglików zapłacą za ten powtórzony 
przez ojców błąd w stosunku do Nie- 


miec, ale i przyszłe pokolenie wszyst. |. LE 


kich narodów i dlatego, to;snie: jest 
sprawą wewnętrzną Anglików. 


O takich pomnikach przeszłości można pi- 
sać książki całe. 
/ Katastrofalńe skutki mitozów ` 
Góra. — Na skutek bardzo ogra- 
nioni rodukcji gażu wW kóksowniacH wał: 
brzyskich, cały okręg jeleniogórski został 


My wiemy, z tysiącletnich  krwa- |kompletnie wyłączony. z dostawy gazu. 


wych doświadczeń, że Niemiec pozo- 
stanie Niemcem i dobrocią nie można 
go ugłaskać. 

ZZA, 


BDożywotne więzienie 
za kolaborację 


(Photo: „France-Clichós'') 


Dziennikarz Guy Crouzet, który w czasie 

okupacji niemieckiej . był redaktorem 

dziennika „Nouveaux Temps”, -został 

skazany za kolaborację na dożywotne 

ciężkie roboty. — Guy Crouzet podczas 

rozmowy ze A oog, adwokatem 
orio 


Ostatnie mrozy spowodowały jednocześnie 
brak. wody. -Wszystkie zakłady przemysłowe 
nastawione na poważną konsumcję gazu, 
musiały ograniczyć pracę. 

Brak gazu, poza prywatnym konsumen- 
tem, odczuły dotkliwie szpitale, gdzie gaz 
był jednym z najpoważniejszych czynników 
właściwego funkcjonowania tych instytucji. 

Sytuacja, jaka powstała spowodowała wo- 
bec: panujących mrozów, katastrofalne za- 
marznięcia rur wodociągowych, skutkiem 
czego wiele domów zostało bez wody. 


Pech P. C. H. 

Elbląg. — Wyjątkowe niepowodzenie prze- 
śladuje Agenturę Państwowej Centrali Han- 
dlowej w Elblągu. Niedawno złodzieje prze- 
dostali się do magazynów Centrali przy ul. 
Pocztowej .po. wybiciu specjalnego otworu w 
ścianie i skradli towarów na sumę przeszło 
500 tys. złotych, 

Innym razem jedna z pracowniczek ukry- 
ła powierzone jej pieniądze w kwocie prze- 
szło 53.000 zł. w... piecu, w którym naza- 
jutrz napalono. Po niewczasie wszczęła a- 
larm. 

Niefortunną kasjerkę aresztowano, 


| tych w walce wyborczej 


ra Mikołajczyka i ministrów z P.S.L'u zaraz 
po ogłoszeniu rezultatów wyborów. T 
„St. Mikołajczyk przygotowuje obecnie 
skargę do Sądu Najwyższego w. sprawie 
wszystkich nadużyć i gwałtów popełnionych 
przed i w czasie wyborów, mając nadzieję na 
unieważnienie wyborów. jeżeli nie zupełne to 
chociaż częściowe w 10 okręgach. 

Z kół rządowych donoszą, że w 10 okrę- 
gach, gdzie był zapowiedziany bojkot P.S.L'u, 
frekwencja była b. duża. W odpowiedzi na to 
oświadczenie p. Mikołajczyk ogłosił, że w 
tych okręgach chłopi byli zmuszani przez 


członków U.B. i milicję do wzięcia udziału | 


w głosowaniu. 
Podana- została ogólna' cyfra 188 zabi- 
prr bandy pod- 
ziemne. K 
Próby napadów 'w dniu wyborów na loka- 
le wyborcze w Lublinie, Poznaniu, Białysto- 
ku i Rzeszowie zostały udaremnione. 


Plan wywozu i 


Warszawa. — Odbył się tu zjazd kierow- 
ników zagranicznych placówek handlowych. 
Referat min. Jędrychowskiego, przedstawił 
trudności i brak planowości jakie panowały ' 
w polskim handlu zagranicznym w'r. 1946. 
Trudności polegały przede wszystkim na 
braku rezerw dewizowych*i zniszczeniach w | 
zakładach przemysłowych. Dorywczość zaś, i 
i konieczność nawiązywania stosunków han- | 
dlowych, przerwanych w czasie wojny unie- 
możliwiały planowanie. z sry 

W roku 1946 zawarto traktat handlowy. 
Rosją oraz umowy 'z 16-ma krajami o cha- 
rakterze kompesacyjno - clearingowym a 
częściowo . kredytowym. h 

Na rok 1947 opracowany jest, przez Mi-| 
nistęrstwo Żeglugi i Handlu Zagranicznego, ' 
plan importu i.eksportu. | 

Import w roku 1946, według tego spra- 
wozdania był wartości około 130 milionów 
dólarów bez, UNRRA.- Planowany import w | 
roku 1947 ma zwiększyć się i wyniesie war- 
tość 510 milj. dolarów. Biorąc pod uwagę 
dostawy UNRRA w roku 1946 w wysokości 
326 milj. dolarów, rzeczywista podwyżka 
importu wyniesie tylko około 10 proc, 
Eksport w roku 1946 przedstawiał wartość | 
około. 120 milj. dolarów. Plan na rok 1947) 
przewiduje powiększenie eksportu do war- 
tości 298 milj. dolarów. 

Podkreślono na zjeździe, konieczność .sta- 


Likwidacja bandy „Śmigłego” 
Kraków. (PAP). — Oddział KBW. rozbił. 
w pobliżu Krościenca bandę rabunkową i te- 
rorystyczną „Śmigłego”, która jako podod- 
dział bandy „Ognia dokonała na terenie po- 
wiatu nowotarskiego wielu mordów i napa- 
dów rabunkowych. Przywódcy bandy — Ka- 
jetan Amborski „Młot” i Franciszek Porwi- 
sta „Ponury”, którzy jako sprawcy wielu 
napadów i morderstw poszukiwani byli przez | 
Władze Bezpieczeństwa, spłonęli w podpalo- 
nym przez siebie domu. : 
Równocześnie w przysiółku Potębnica wy- 
kryto magazyn broni,. należący -do , bandy 
„Śmigłego” i -zawierający poważną 
broni automatycznej, granatów:i. amunicji 
'Broń tę gromadziła. banda, przygotowując: 


Szereg aktów teroru, na.okres wyborów. W, 
wano w terenie -krakowskim następujące 
bandy: „Orlęta* w pow..wadowickim. bandę 
„Czarnego Orła” .w pow. tarnowskim oraz] 
bandy „Huragan” i „Powicher” w pow. no-| 
wotarskim. Ujęto 201 bandytów i zdobyto 
broń i amunicję. Bandy te dokonały ogółem | 
81 napadów rabunkowych, zabiły 4 obywa: | 
teli i raniły pięciu Poza tym zlikwidowano 
w pow. żywieckim organizacje NOW.. (Na- 
rodowa Organizacja Wojskowa), 


Tona węgła w Bytomiu 1.000 zł. — 

we Wrocławiu 6.000 zł! 

Wrocław, — Na skutek alarmujących gło- 
sów w prasie, wyszło podobno zarządzenie, 
że Wrocław (naprawdę!) otrzyma węgiel. 
Horrendalne bowiem ceny, dochodzące do 5! 
i 6 tys. złotych za tonę ostro i wyraźnie biły 
w świat pracy, 

Ucieszyli się ludziska, że będzie ciepło w 
mieszkaniach, że będzie na czym zgotować 
strawę, upiec chleb. Niestety, radość była, 
przedwczesna. Wiadomość o węglu okazała 
się zwykłą „lipą”. W Bytomiu tona węgla 
kosztuje bowiem” 1.000 ` zł., w Katowicach 


1.200 — 1.300 zł, w Świdnicy 2 — 3 tys., a zdrowe trojaczki — dwóch chł 
| jedną dziewczynkę. - e”. 3.44 


we Wrocławiu 6.000 zł... 


l 
SE 


ilość . 


Przygody Rafała Pigułki 


Spór o PUR 


Kiedyś w pewnym towarzystwie 
Siła, — kia moyil 

wi iejsze — k - 
TUR czy PUR? zał 


Na to krzyknąi dysputantów 
TA zstrzy in d, kto: lepszy 
— rozs gnie sąd, m : 
PUR czy TUR? A 


Jakiś dziwny więc -araził 
Eapen dur. 
Każdy pyta. co wollole — 
TUR czy PUR? 


. Nawet synek mój jeść nie chce 
olka Pyta kto jest 
y : 'epszy, 
PUR czy TUR? - 


I tak wkoło dyskuca Idzie 
Na ten wzór, 

Już od dawna TUR prowadzi 
Z PUR-em spór. 

Jeden u d ego 


szuka 
W całym dziur, 


PUR ¿e złości — purpurowy, 
Blady — TUR. 


przywozu polskiego nar. 1947 


łego zwiększania eksportu, ponieważ potrze- 
by kraju na towary importowane stale bẹ- 
dą wzrastać w bliskim okresie czasu. 

Bilans handlowy na rok 1947,. przewiduje 
deficyt w wysokości 212 milj. dolarów, po- 
krycie którego nastąpić ma w drodze po- 
życzek i kredytów zagranicznych. Rząd uwa- 
ża to'za możliwe na podstawie zakończo- 
nych lub będących w toku pertraktacji 

Na rok 1947 przówidziane jest wmożenie 
zagranicznych stosunków handlowych przez 
projektowane zawarcie umów - handlowych 
z'W. Brytanią, Argentyną,. Brazylią i Egip- 
tem, oraz rozszerzenie umowy i obrotów ze 
Stanami- Zjednoczonymi. 

Nowe projektowane umowy w niczym 
zmienią już istniejących sobom. Mia 
nia, które stawia sobie rząd- pociągnie- -za 
sobą konieczność rozbudowy placówek za- 
granicznych. i 

W budowie tego aparatu handlowego ma- 
ją być oddzielone funkcje regulujące i kon- 
trolne od kupieckich, co -nie zawsze było 
przestrzegane w roku 1946. ` 


Morderca kilkuset osób 

Katowice. — W ręce organów Bezpieczeń- 
stwa wpadł niejaki Wacław Bajor, zamiesz- 
kały w Kozowie pow. brzeżański, który ma 
na sumieniu zamordowanie kilkuset Żydów 
i Polaków. 

Bajor w okresie 1941—1944 r. pracował w 
tajnej policji niemieckiej i razem z człon- 
kami organiżacji ukraińskiej „Banderowcy” 
oraz policją ukraińską brał udział w łapan- 
kach Żydów i Poiaków. Z jego rąk zginęli: 
Żydówka Lejzerowa z 4-letnią córką, rodzi- 
na Rotsteinów, rodzina Szarlaków, dr. Ro- 
terowa z-mężem i dzieckiem, rodzina Sil- 
fów oraz 12 innych osób. Wymienione tu 
osoby zginęły w Kozowie. 

W Słobodzie Złotej przyczynił się do za- 
mordowania dalszych krewnych rodziny 
Silfów, we wsi Mosie rodziny Roterów oraz 
5 dalszych osób, 2 sióstr Justówien ich bra- 


ta, rodziny Szwarców, rodziny Szajków i: 

'rodziny Buchardów. Zastrzelił on ponadto 

Zygmunta Dustę, Andrzeja Nieducha, żonę 

ciela Slaski oraz wymordował całą | 
ców 


tuczy 


zach koncentracyjnych. gdzie. zostali u- 
śmierceni, ra. © . w? 
Seria zbrodniczych wyczynów Bajora nie 
jest jeszcze wyczerpana. Świadkowie zezna- 
li, że Bajor zamordował jeszcze wiele osób, 
nazwisk których nie pamiętają. , 
Zbrodniarz rozpoznany został w Katowi- 
cah w gmachu PUR-u, 


jazdy. W chwi, gdy jedna z osób w biurze 
rozpoznała zbrodniarza, zamierzał on zbiec 
przez okno, został jednak 

przez oficera + dyżurnego i oddany 
władz Bezpieczeństwa. j 


Park Powstańca Śląskiego 
Katowice. —, Wydział wojewódzki. przejął 
na własność obszaru, obejmujący amfiteatr 
w dolinie góry Św. Anny wraz z obszarami 
przylegającymi. Zostanie tam on 
park narodowy „Powstańca Śląskiego”. Te- 
ren obejmuje obszar wielkości 200 ha. 


Trojaczki na Dolnym Śląsku 
żary. — Żona inż. 


y 
w ręce 


Kosmit w czasie ich nieobecności Kosmito- 
wa zaskoczyła ich przy robocie i przypłaciła 


s nieznani osobnicy skradli ze składu przy: ul. 
Popławskiego, powiła Brzeskiej dziesięć ton walcowanego żelaza 

opczyków i eo age że nikt ich nie zauważył przy „ro 
BD: bocie”. -' : Pr] 


"żegna z. uśmiechem ‘swych towarzyszy. 
; Czując, źe może nastąpić gafa, 
usłyszeć, 


Jak już donosiliśmy, .w początku mi zd 
z zagłębi węglowych Nord į Pas de 
wyjechała do Anglii delegacja w celu zwizy 
towania kopalń angielskich w zagłębiu Galii 
iw Northumberland oraz zapoznania się nie 
tylko ze stosowanymi tam metodami psa 
ale także ze zdobyczami angielskiego kopal 
nictwa w dziedzinie walki z pylicą. 

P. Delfosse, generalny wicedyrektor Za 
rządu Kopalń, po -powrocie z tej podróży 
podzielił sę swymi iami z p 
stawicielem „La. Voix du Nord”. , 


` „Z punktu , widzenia : technicznego — o- 


| świadczył p. -Delfosse — niczego nie potrze- 


bujemy się uczyć od naszych przyjaciół spoza 
‘La Manche'u Niektóre szyby są tam za- 
opatrzone : w nowoczesne środki - eksploata- 
cj, lecz w ogó'ności sposób wydobywan'a i 
odkrywania węgla jest archaiczny Pod 
względem planu. socjalnego, z niektórych 
punktów widzenia, prześcigamy . Anglików 
Górnik angielski pracuje do 65 roku; życia. 
nie korzysta z organizacji „kas pomocy, ta- 
Re jakie znamy w naszym „czarnym zagłę- 

u”, 

„W dziedzinie jednak. odkurzania i przy- 
gotowania na nowo do pracy rannych kroczą 
przed nami.: Tym bardziej jest to:godne za- 
notowania. że wysiłek: ludzki przedsta: 'ia 
bardzo cenny. kapitał — jak zresztą | u: nas 
a może nawet jeszcze więcej niż u nas, gdyż 
zagadnienie. siły roboczej . zarysowuje się 
tam. bardzo ostro”. f 

„Wielka -Brytania w wydobywaniu węgła 
musi’ liczyć tylko na własnych obywateli. a 
górnik *angielski nigdy nie tolerował, aby 
cudzoziemiec zjeżdżał do szybu. Rozumie się 
że jeńcy niemieccy byli z tego powodu trzy- 
mani:.na uboczu. U i 


W Galii odknrzenie wynosi 90 proc. . 
mm e m E 


„W odległości około 30 kilometrów od 
Cardiffu delegacja zwizytowała szyb kopal- 
niany wyposażony w przyrządy do odkurza- 
nia. Anglicy. którzy nie zaniedbują bynaj 
mniej lecznictwa i stronę zdrowotności trak 
tują poważnie, uważają bardziej rozsąd- 
ne uciekanie się do metod zapobiegawczych 
w walce z pylicą”. y 

„Jaki jest sposób na' zwalczenie kurzu? 
Wystarczy w masę węgla wprowadzić prąd 
wody. pod. ciśnieniem 2 do 3 kilogramów. W 
wyrębiskach zmechanizowanych. gdzie pra- 
cuje się- przy pomocy świdrów mechanicz- 
nych, prąd wody spływa w miarę pogrążania 
się boru. To. jednak. dotyczy tylko sameg' 
wyrębu węgla. Lecz jak się przedstawia 
sprawa przebijania skał i transportu? — 
Otóż stosuje. się polewanie ścian i stropu 
rozczynem chlorku wapna, który pochłania 
pył tak szkodliwy dla płuc”. : 

„W, ten sposób. otrzymane rezultaty są 
przekonywujące.  Laboratoryjnie wykazano. 
że w centymetrze pow'etrza w wyrębisku 
gdzie stosuje się podaną powyżej metodę od- 


kurzania, zawartość pyłu zmniejszyła się z 
800 cząsteczek do 80. Było to być może w 
lecz choćby nawet 
procent ten był mniejszy. odkurzanie jest 


wyjątkowym wypadku, 
zagadnieniem bardzo interesującym”. 


„Oto dlaczego we - Francji będą przenzo- 


uroczystość upaństwowienia 
kopolskiej scęny. : 


pamięć b 


Wroeław. — Pewien milicjant, . ujrzawszy 
niemiecki napis. na szybie w drzwiach re- 
stauracji przy ul; Romualda Traugutta, wy- 
bił szybę kolbą karabinu. Właściciel restau 
racji udał się z milicjantem do komisariatu 


Wrocław. — Przy.ulicy Józefa Bossak- 
Haukego. nr. 15. właściciel mieszkania Nie- 


miec Maks Kosmit'po przyjściu z pracy za- 
stał żonę swą 55-letnią Urszulę zamordo- 
waną ciosami siekiery, a mieszkanie dosz- 


czętnie okradzione. N 
Z. przeprowadzonego. dochodzenia wynika, 
że złodzieje dostali się do mieszkania 


to.życiem, „, . RPM f 
Wrocław. — Józef Melanowski doniósł, że 


Z.nacnej birbantki powraca Rafał, 


źe go Barburka może 
zdejmuje buty, no i po schodach 
pnie się do góry jak koza młoda, 


- W, sypialni ściągnął frak, pantalony 
i na paluszkach spieszy do żony, 


lećz że zapomniał w pośpiechu wielkim 
zdjąć elastyczne ze siebie szelki, 
przewrócił stolik, zbudził Barburkę 
i rozpoczliwie oberwał W.. skórkę... 
. (sł.) 


s| ciennes będzie służył jako teren 


Poznań. — W teatrze Polskim odbyła się 
zasłużonej wiel- 


rodzinę Slaskich. W: ) W od- Gniezno. — Komitet'przy Liceum'1 Gim“ 
r dat’ niejakiego Zenka i SRA. oraz 2-ch nazjum męskim im. Bolesława Chrobrego 
wyniku operacji przeciw bandom Zlikwido- braci Łabazów, których umieszczono w obo- uczcił na, specjalnej uro 
wychowanków uczelni, którzy padli ofiarą 
' ostatniej wojny. 


wadzone próby. Szyb Saint-Marc w Valen- 
doświad- 
czalny. Następnie wejdą w życie odpow' d- 
nie dyspozycje tam wszędzie, gdzie tylko bę- 
dzie możliwe”. 


„Górnik jest narażony na liczne niebezpie- 
czeństwa Czyhają one na niego na każdym 
kroku Najbanalniejszym jest „uderzenie ka- 
mieniem” Wielk: głaz odrywa, się od stropu 
i uśmierca robotnika albo powoduje rany 
bez większych następstw lub złośliwe zła- 
mania — Powstała niezdolność do pracy 2 
człowieka młodego i pełnego życia czyni 
istotę jakby uszczuploną bądź też .wykoń+ 
czoną' na resztę swego życia”. 

„Można jednak og"an'czyć znacznie licz% 
bę tych którzy na skutek wypadków stali 
się, jakby się wydawało. nieuleczalnymi in- 
waldami W Anglii do tej sprawy przywią~ 
zuje się wielką wagę, co zresztą miała moż- 
ność stwierdzić delegacja francuska w New- 
castle”. ; 

„Górn'ńk okaleczony przez kamień. skiero- 
wany jest do szpitala swojego okręgu Jeśli 
rnaa jest ciężka, pieczę nad nim przejmuje 
szpital centralny Po zablićnienin się ran 
pacjent udaje się do centrum przygotowaw= 


: „We Francji ta instytucja jest 

w ogóle nieznana. W kraju p Attlee istnie- 
ją cztery take ośrodki, zainstalowane we 
wielkich majątkach i wyposażone w specjal- 
ne .sale, przystosowane do leczenia: elektrycz 


n 
We. 


Pomysłowa metoda ponownego 
a ee aeae 
przygotowania do pracy 


„Reedukacja  rekonwalescentów odbywa 
się w sposób racjonalny i pomysłowy. Co- 
dziennie podczas wielu godzin rekonwalescent 
oddaje się różnym pracom ręcznym `. które 
zmuszają go. bez myślenia o tym do wyko- 
nywan'a ruchów powodujących po prostu 
ćwiczenia częściowo obezwładnionej , części 
ciała, tak potrzebne do kompletnego wyle- 
czenia”. . - 

„Jeśli rekonwalescent był ranny w rękę 
lub palce, wiąże nitki tak jak w tkalni. Ran- 
ny w nogę obraca pedał koła garncarskiego. 
Uczeń ponownego przygotowania do pracy 
płaci surowiec i staje się właścicielem wyw 
produkowanych przedmiotów”. 

„Ćwiczenia fizyczne, które posiadają błoe 


gosławione skutki, oraz elektryczność doko- _ 


nują istnych cudów. Aparaty są pomyślane 
w ten sposób, że wola tych, którzy je są zo- 
bowiązanj używać, nie bierze udziału w wy» 
konywaniu ruchów członków . poddanych 
reedukacji...” 

„Od chwili wypadku ranny otrzymuje ar- 
kusz wypełniony przez lekarza, który w dal- 
szym ciągu bada go raz w tygodniu, obser- 
wując postępy leczenia i wyznacza metodę 
dalszego postępowania” 


„Dzięki tym ośrodkom reedukacyjnym 65 
procent ciężko rannych może po pewnym 
czasie podjąć swą noczątkową pracę. a 25 


więc sam za siebie”. 
W przyszłości Zagłębie Północne 
będzie posiadało 8 takie ośrodki ' 


Podobne ośrodki reedukacji czyli ponowne 
go przygotowania do pracy okaleczonych 
robotników, będą zainstalowane w Nord Ż 
Pa: de Calais. W związku z tym wszczęte zo> 
stały już wstępne.rokowania Jeden z tych 
ośrodków mieścić się będzie w pałacu Ge- 
nech w pobliżu Lille, drugi w Saint-Omer $ 
trzeci w Oignies. 

— Chcemy, aby 1 w planie socjalnym 
Francja kroczyła naprzód! — tymi słowamł 
p Delfosse zakończył wywiad. 


- 


Fr. K. Braux. — Wysokość renty z uhez- 
pieczeń społecznych „Assurances sociales” 
będzie proporcjonalna do lat składkowania, 
Im więcej lat Pan składkował, tym wyższa 
będzie renta. je ona od 65-go roku 
życia, od 60-go, o ile składkujący -jest nie- 
zdolny do pracy i niezdolność swą może udo- 
wodnić. świadectwem lekarskim. -Na 
wie umowy polsko-francuskiej lata składe 
kowania nabyte we Francji zaliczać się bę- 
dzie do lat składkowania w Polsce. Renta po 
powrocie Pana do kraju będzie wypłacana w 
Polsce. ; . (2689), 
N. 100. — Zwrócić się do adwokata. (2690) 
Jan W. Nohan et Gout.. — Pełnomocnictwo 
należy wystawić w konsulacie swego obwo- 
du. Dep. Cher należy do paryskiego obwo+ 
du konsularnego i Konsulat znajduje się pod 
następującym adresem: Consulat Général, de 
Pologne, 31, rue Jean Goujon, Paris, 8. -, 
(2691) 
A S. Chibeville par Argences (Calvados). 
— Słowa „Faciebat anno 1721” oznaczają że 
dom został zbudowany w roku 1721-ym, — 
Tylko znawca mógłby Panu powiedzieć na 
czym polega wartość skrzypiec. Znawców 
takich znajdzie Pan w konserwatoriach mu- 
zycznych. (2692) 
Paweł D. Pont de Loup '(Beigia). —- O- 
ficjalny kurs przewiduje, że za 100 fr. belgij- 
skich płaci się 270 franków francuskich 
(banknoty). — Na wyjazd do Polski będzie 
Pan musiał mieć ważny paszport polski, beł- 


nością, sale gimnastyczne i tereny sportoe - 


procent prace lżejsze. Odsetek ten mów . 


z 


98) (Ciąg dalszy) ła, że ogarnia ją nerwowe podniecenie. | gijską wizę wyjazdową oraz zezwolenie na 
Straty francuskie Leda nie straciła zimnej krwi. Ro- R T Qoi anyat srd wypełnić męczące chwi- | przejazd przez strefy: okupacyjne Niemiec. 
w Indochinach zejrzała się wokół. Wiedziała doskona- af Tatr Ph Anna E. St. Jean de Valerische (Gard). => 
„city nazywa ea le, że o ile zdjęcia będą przerwane, gro- / 0006 (| |xomi ożemy ac łą sca mae d 4 dag BE omówić z Sądem * 
wyni. czasie mi A | >; ją” czas ominku — zwrócił Szwarcber- | Grodzkim powiatu, rego należ: n KAA 
1945 al atoan 1946 1.500 zatiiiych woj- zi to „Alfie” ogromną stratą. Wów. ga. — Po co tracić czas na oczekiwanie | w której znajduje się gospodarstwo. 42004) eA Ki 


także wszyscy ci statyści i statystki POWIEŚĆ MC>WEOWCCWCONCO"W="I 


skowych i 400 cywilów. Wiele osób jest za- Bagreckiego? Bez niego i tak nie mo-| B- 0. Blaru par Montes (S. et O.). — Po- - ię 


nych. zostaną bez upragnionego kawałka i t i i j wieści „Tajemnica Starego Dworu” = P 
p. Andre le Troquer oświadczył w komisji | chleba. Ale grać bez Waldesa, bez te-| który jest wymarzonym Orłowem..., Rianie rację. Mając wciąż . obrażoną jg AL grota e sroda balu. | siadamy. Może będzie js posiadała Kalenda P K 
obrony kraju i obszarów zamorskich, że po-| vo idealnego kolegi, który umiał być |kto wie, czy nie ciekawszym od'Wal-| minę, zawołał Michajłowa i kazał mu w = rr s zżolkit sie dligthnia: nia Polska w „ 123 Boulevard St, | 
łożenie wojskowe wymaga znacznego zwię- | ©. A kochankiem na ekra- | d zić Bagrecki ~ |. „Wielka księżniczka wróciła z balu. | Germain, Paris, v1. (2695) | 
kszenia efektywów i kredytów, zaangażo- | niezastąpionym i Kra- | desa.» ; 4 sprowadzić zoBAPOÓRY Nie rozbierając się, w balowej sukni o-| Stały Czytelnik z Chivry les: Chouvelles x 
wanych w Indochinach. Min. obrony narodo- |nie i potrafił zawsze ją natchnąć. Nie| Szwarcberg zasępił się. Milczał| — Proszę tylko nie mówić Bagrec- padła na skórę białego ni iedzia, | (Ą!5ne). — Zgłosić się do Commission Mixte 


wej miał zaproponować wysyłkę dalszych 


posiłków. Mówiono o 15.500 ludzi. 


To t= 


Aresztowanie fałszerza 
banknotów 


Paryż. — Aresztowano tu Maurice Lhuil- 
lera jednego z członków bandy fałszerzy 
1.000 frankówek szwajcarskich, Spodziewa- 
ne są aresztowania pozostałych członków n k 
bandy. Ostatnio w Szwajcarii i Francji po- |tem drgnęła. Szczęśliwa myśl przyszła 
jawiło się dużo fałszywych banknotów szwaj- | jej do głowy. Niech będzie błogosła 
wiona choroba Waldesa, która da -jej 


carskich w odcinkach po tysiąc franków. 


Aresztowanie nastąpiło w chwili usiłowa- 


ny nie śmiała narażać koncernu, kt 


nia sprzedaży 15 sztuk fałszywych bankno- możność... 


tów za cenę 30.000 tys. 


+=. 


Delegacja z Belgii w Kraju 


Warszawa. — Dn. 17. b.m. gen. pełnomoc- 
nik do spraw repatriacji wice'nin. Wł. Wol- 
ski, przyjął delegację Polaków z Belgii. De- 
legacja ta zapoznała wicemin. Wolskiego ze 
i, jak i wrażeniami ze swej 


swymi postula* 


podróży inf "nej po Pulsce. 


cając się do Szwarcberga. 
Szwarcberg aż podskoczył. 
— No, któż to jest? 
— Hrabia Igor Bagreckoj, 
— Pani żartuje?-Ten drab? 


mogła wyobrazić sobie kogoś innego | Ni 
na jego miejscu. Była wymagająca, nie | bardzo oddany interesom wytwórni i 
znosiła miernoty, bała się zresztą, że | swoim własnym, aby nie rozumieć, że 
film straci bez Waldesa i ona sama nie 
potrafi wydobyć z siebie tego, w czym 
pomagał jej Gunar. Ale z drugiej stro- 


rego zresztą była wspólniczką. Rap- 


Znam człowieka, który. doskonale 
zastąpi Waldesa — powiedziała, zwra- 


'— Tak, wn prawdziwy arystokrata, 


ernu 


dobrym aktorem, 


wać. e 


czą za.wszystko... Zresztą, albo on 


nie wyobrażam... 
Chcąc nie chcąc, ms 


” 


enawidził tego człowieka, ale był za 


pomysł Ledy był nie najgorszy. Auten- 
tyczny hrabia w roli księcia Orłowa 
był by doskonałą reklamą dla ich kon- 


— Mało być arystokratą, trzeba być 
rola jest przecież 
bardzo odpowiedzia!na... a ten bubek 
może nie mieć krzty talentu i wkopać 
nas skandalicznie — próbował opono- 


— Jego postawa i maniery wystar- 


przyznać 


kiemu, że inicjatywa zaproszenia wy- 
szła ode mnie. Porozmawiamy z nim O 
wszystkim osobiście. Nie trzeba budzić 
zbyt wielkich nadziei. Przecież może 
się zupełnie. nie nadać do filmu — 
zwróciła się Leda do Michajłowa. -`' 
— Spełnię wszystko najdokładniej 


dwie dostrzegalnie. 
Był to-wytrawny znawca kobiet. Zo- 
rientował się od razu, że ć 
przyjaciel zwrócił uwagę rozpieszczo- 
nej i kapryśnej gwiazdy. 
— Ale mi się zdaje, że. tym 


„|trafiła kosa na kamień. Nie łatwa to |m< 
albo żaden, nie będę grała z kim in- 
nym... Lepszego Orłowa zresztą sobie 


będzie zdobycz ten dumny i rozczaro- 
wany życiem Igor — pomyślał. opusz- 
czając atelier. 


Nie, 


— odpowiedział, uśmiechając Się le- | przątnął 


jego. piękny |soka 


razem | nących 


Po odejściu Michajłowa Led* poczu- 


tą przed kominkiem, marząco 
wpatrując się w migotliwe płomienie. 
ie, z. pewnością nie widziała wśród o- 
gnistych języków. niekochanej twa! 
starego cudzoziemskiego księcia, 

go miała niebawem poślubić... Piękny 
adiutant jej ojca, spotkany na balu, za- 

jej myśli... Widziała go, ma- 

rzyła o nim... „+ 
Zjawił się nieoczekiwanie... Jego wy- 
zgrabna postać wyrosła na.progu 
atelier... Stanął „jak wryty. Zauważył 
leżącą na białej skórze kobietę o pło- 
oczach,: utkwionych w'nim z 
odlitewnym zachwytem... Cofnął się... 


Poznał ją momentalnie... Zrobiło mu 


Franco-Polonaise Pour le Ra tri 
Polonais, 1, Place de Pontenay Paris, 7. s 

L. D. Dourges. — St. Mihiel iż, cią 
w dep: Meuse, miejscowość Li "dep. 
Meurthe et Moselle. Z 


gielska: 

gazo Road. London, W, 14. (2698) 
— Adres światowego Związku Po- - 

laków jest następujący: 28. Beaufort Gar- 


(2700) 
sur Cojeui (Pas de Calais), 
zw oprócz „Allocation fa- 


Julian B. Henin 
— Panu 


się dziwnie słabo... Miał wrażenie, że | miliale”, również zasiłek „Salaire Unique © 
dostał zawrotu głowy... Leda Riana... {ile Pan pracuje na roli, należy posible anii 


' (Qiąg dalszy nastąpi) 


do Caisse Mutuelle 


d'Assurances Socia. 
Agricoles, do której ad 


Pan należy, 


et Co Ltd, 181, 


(27005 


Wyprawa 


— Ach, mój Boże, złamała mi się igła! — 
wykrzyknęła pani Zabińską. — A muszę wy- 
kończyć tę ślubną suknię na jutro!.. Mag- 
dusia, odrabiająca lekcje, usłyszała żałosny 
głos matki. 

— Co się stało, mamusiu? — zapytała ze 
współczuciem. Dowiedziawszy się, że brak 
igły, a nie było zapasowej w domu unie- 
możliwi dostarczenie roboty w oznaczonym 
terminie, Magdusią nie zastanawiając się ani 
chwili, powiedziała: — Pójdę do miasta i za 
godzinę będzie mamusia miała całą paczkę 
igieł... 

— W taki mróz? Będziesz sama szła przez 
las? — zakłopotała się matka. 

— Nie martw się, mamusiu. Okryję się 
porządnie, a nie pójdę sama. Właśnie Krysia 
powiedziała mi, gdyśmy wracały ze szkoły, 
że musi od szewca odebrać buciki. Wpadnę 
do niej, napewno będzie rada. A może i Ju- 
rek pójdzie z nami? > 

W pół godziny Później cała trójka, opa- 
tulona po uszy, dziarsko wyruszyła w drogę. 

Mróz  przystroił las w śnieżną biel. Ro- 
zesłał puszysty dywan. Drzewa posypał śnie- 
giem, aż uginały się gałęzie a zwieszały z 
nich sople lodu, niczym kryształowe pryzma- 
ty. Pnie jakby w watę otulone, napewno nie 
lękały się zimna. 4 

Ludziska już wydeptali sporą ścieżkę. Za- 
marzły śnieg 
dzieci równym krokiem maszerowały w stro- 
nę miasta. 

— Ależ to mróz, bo mróz — powiedział 
Jurek. — Jaki on wścibski, wszędzie chciał- 
by się przedostać. 

— Wiecie co, — podzieliła się ze swemi 
myślami Magdusia — czy ten wróz nie jest 
czasami nauczycielem tych drzew i krze- 
wów? 

\ — Dlaczego? 

—— No, bo tak szczypie w uszy... — odpo- 
wiedziała dziewczynka. Widocznie przypom- 
niała sobie, jak pan od rachunków wytar- 
gał Zdzisia za uszy. 

Dzieci się roześmiały i przyśpieszyły kro- 
ku. Nietylko, aby na czas wrócić do domu 
ale, aby odpędzić mróz. Nie dadzą się, oho, 
niedoczekanie jego! 

Już widać było zdaleka wieżę kościoła. Po- 
wietrze było przezroczyste i ostątnie promie- 
nie zachodzącego słońcą zaróżowiły ośnieżone 
dachy domów. 

-— Patrzcie jak jest pięknie na świecie! | 
-- powiedziała Magdusia. Zadziwiła się, że 
nikt jej nie odpowiada. Opatulona w chust- 
kę niebardzo mogła odwrócić głowę. Przy- 


skrzypiał pod nogami, gdy dy. 


do miasta 


stanęła, i odwróciła się, spojrzała przed sie- 
bie. Na ścieżce Jurek i Krysia nachylali się 
nad czymś, chyba nie zbierali brylantów ze 
śniegu!.. Podbiegła do nich. — Psiak, mały 
nawpół martwy psiak, biały z czarną łatką 
na głowie leżał na śniegu. Miał związane łap- 
ki. Wyrzucono go, aby zamarzł. Widocznie 
stało się to przed chwilą, bo jeszcze otwie- 
rał oczki. 

Dzieci spojrzały po sobie, Dobrze. Ale któ- 
re z nich może go zabrać do domu? 

— Później się zastanowimy — powiedzia- 
ła Krysia. Tymczasem Jureczku, rozetnij ten 
wstrętny sznurek. Z rozkoszą powiesiłabym 
na nim tego, co podle chciał zgładzić tę 
nieszczęsną psinę, A teraz rozetrzyjmy go 
śniegiem Magdusiu, pobiegnij tymczasem po 
igły, aby nie tracić czasu, a my wolno będzie 
wyć szli na twe spotkanie, Już nie pójdę po 

ciki, 

Domyślacie się, że Magda pędziła z całych 
sił, by czymprędzej wrócić do swych towarzy 
szy i do psiaka. Już wie. Ona zabierze psinę, 
bo jej rodzice oboje pracują, a ona chętnie od- 
da połowę swej tygodniowej pensji, jaką do- 
staje od tatusia, na wyżywienie tego niebo- 
raka. Serce mocno waliło jej w piersiach, 
nie tylko dlatego, że biegła, ale również ze 
strachu, co rodzice powiedzą? Cała trójka 
miała emocję. Uradzik, że będzie najlepiej, 
gdy wszyscy razem poproszą mamusię Mag- 


— Mamuśku — odezwała się od progu 
Magdusia — przynieśliśmy ci całą paczkę 
igieł do maszyny. Prawda, jak prędko?... 
Wejdźcie proszę, Krzysiu i Jureczku. Mamu- 
sia da nam herbaty na rozgrzewkę. Ot, po- 
patrz mateńko, prócz igieł przynieśliśmy ci 
jeszcze Coś. 

Krysia nieśmiało wyciągnęła spod sza- 
la znalezionego psiaka i ostrożnie położyła 
go na stole. 

Możecie sobie wyobrazić zdziwienie pani 
Łabińskiej Cała trójka rzuc'ła się na nią. 

— Niech pani pozwoli mu tu zostać. 

-— On taki jest nieszczęśliwy! — starała 
się przekrzyczeć innych Krysia. 

— Mamuśku, oddam z rozkoszą pół mojej 
pensji na jego. jedzenie — molestowała 
Magdusia. 

— A kto będzie po nim sprzątał, zapytała 
pani Łabińska, gdy jej pozwolono dojść do 
słowa. 

— Ja, ja, ja — zawołały chórem dzieci. 

Oczywiście, że psiak został przyjęty. a 
na pamiątkę swego ocalenia nazwano go 
Mrozik. 

Ciocia Aniela. 


© lemiuszku 


A ten Mateuszek, okropny leniuszek! 
Wszyscy dzisiaj rano wstali, do robo- 
ty się wybrali. A Mateusz chrapie, aż 
grzmi po pułapie, 

— Czy to pięknie w dzień roboczy, 
z łóżka wcześniej nie wyskoczyć? 
Wstawaj, Mateuszku!  zaskrzypiało 
'6żko. Zaskrzypiało, podskoczyło i le-| 
niucha wyrzuciło: 

— Kiedyś taki, leż na desce! Na, 
podłodze pośpij jeszcze, a ja się za- 
ścielę pięknie jak w niedzielę. 

Jak się porwał Mateuszek, umył 
wawo twarz i uszy. Włożył świtkę, 
tę od święta, nowe buty i porcięta. W 
taty kopeluszu do roboty ruszył. Aż 
się tato z syna cieszył, że się chłopak 
tak pospieszył. I tak mówi: 

— Gdyś gotowy, na pastwisko wy- 
pędź krowy, bo Łyska z Graniatą ry- 
czy już przed chatą. 

Mateuszek się pokręcił, wziął fujar- 
kę, chleb i pręcik, siadł na przyźbie, 
trzasnął z bata: 

— A ryczże, Graniata! Słonko jesz- 
cze za wysoką, zdrzemnę się na jedno 
oko! 

Zasnąć łatwo — wstać trudniej: 
DEIET OEE e ZZOZ EEE ZWZ 


Kocia rodzina 


Kotka Misia na strychu ma malut- 
kie kocięta, ciągle do nich zagląda, 
stale o nich pamięta, 

Mruczusiowi, eo lubi smakołyki nad 
życie, z kuchni świeżą słoninkę na 
strych zanosi skrycie, a Buraskę - 
swą najmilszą pieszczotkę, 


— Masz no, pobaw się troszkę! 


wróbelka. j 

Więc poleciał wróbelek i zaćwierkał 
na płotku: > 

— Za twe me; serduszko bywaj 
zdrowy, mój kotku! 
f Przyszedł kiedyś kot-tata i zapytał 
w te słowa: 

-— Jak się macie? co słychać? 

— Czy adka jest zdrowa? 

Gruby pije) do taty jak barył- 
ka się toczy, rusza wąsami i za- 
5 „a w oczy, a Baruska - figlar- 
ka chwyta tatę łapkami: 

— Nie puścimy cię prędko, trochę 
pobaw się z nami! s 

Misia z boku spogląda na ich figle 
i śmiechy, mrucząc: — Drogie kociąt- 
ka, me najmilsze pociechy! 

Janina Hankiszówna. 


t.“ 
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W dawnych czasach 


W dawnych czasach przed poto- 
pem, tropił człowiek antylopy. Czło- 
wiek leśny, człowiek mocny, tropił 
zwierzę w lasach mrocznych. i 

Cicho stąpa... tam zwierz leży! 

Tylko okiem przestrzeń zmierzyć, 
łuk naciągnąć | puścić strzałę... Zmyka 
zwierzę oszalałe... © 

Już, już słabnie, już się chyli — ezio- 
wiek czekał owej chwili. Ku zdobyczy 
śmiało zmierza. Będzie suta dziś wie- 


czerza- 
Nad borami słońce gasło... Popłynę- 
ło dumne hasło ku ogniskom obozo- 
wym: „Dziś udane miałem łowy!” 
L. Wiszniewski, 


— Mateuszku 
przeminęło południe, a Mateusz chra- 
pie, aż grzmi po pułapie. 

Z dachu gołąb gniewnie grucha: 

— A gdzie krowy, zły pastuchu? 

Zapiał kogut mu do ucha: 

— Kukuryku! Wstań, leniuchu! 

Mateuszek chrapie, aż grzmi po pu- 
łapie, 

Leciał bocian, niósł ropuchę, wrzu- 
cił chłopcu za pazuchę. Mateuszek z 
wrzaskiem skoczył, spojrzał w słońce, 
przetarł oczy: 

— Słonko całkiem nisko, gdzie Gra- 
niata z Łyską ? 

Pędzi leci, pokrzykuje, krów zgu- 
bionych wypatrvie. Ani widu, ani sły- 
chu, poszły w szkodę gdzieś po cichu. 
Gonił przez wieś całą, spać się ode- 
chciało! Nad wieczorem wrócił tato ra- 
zem z Łyską i Graniatą. 

A co z Mateuszem — o tym milczeć 
muszę, ale wiecie, przyjaciele: 


— Tak się wyśpisz, jak pościelesz! | - 


W. Grodzieńska 
DEREN TAPE EOS 
Pan Roztrzepaniec w tramwaju 


Tramwaj po szynach pędzi i dzwoni, któż 
go dopędzi, któż go dogoni? A w tym tram- 
waju ludzi bez liku ł wiele gwaru i wiele 
krzyku. 

Jest w tym tramwaju pani z koszykiem, 
panienka z teczką ł pan z wąsikiem, jedzie 
nim krawiec, doktór ł piekarz, jedzie inży- 
nier, zdun i aptekarz, a oprócz tego pan Roz- 
a” ach, roztrzepany bardzo ten pan 

Wchodzi kontroler į tak powiada: 

— Czy pan szanowny bilet posiada? 

Pan Roztrzepaniec szuka. Tu? Nie tu! 
W żadnej kieszeni nie ma biletu, szuka go 
w czapce. Czy tu? Ach, nie tu! I nawet w 
bucie nie ma biletu! Bo zgubił bilet pan Roz- 
trzepaniec, ach, roztrzepany bardzo ten pan 
est! Í 
i Miał jechać zerem, s jedzie dwójką, acz- 
kolwiek przed tym ostrzegał wuj go: 

— Bardzo uważaj, nie bądź frajerem, bo 
znów pojedziesz dwójką nie zerem! - 

Na Marszałkowskiej miał Roztrzepaniec 
wysiąść, lecz jedzie na miasta kraniec. 

Na Marszałkowskiej czeka nań ciotka, ale 
nie prędko ciotka go spotka. Tramwaj mknie 
dalej. Cóż to się dzieje? Jerozolimskie są 
już Aleje! 

Tramwaj po szynach pędzi i dzwoni. R£óż 
go dopędzi, któż go dogoni? A w tym tram- 
waju ludzi bez liku f wiele gwaru t wiele 
krzyku. Jest w tyra tramwaju pani z koszy- 
kiem, panienka z teczką ł pan z 

nim krawiec, doktór 1 piekarz, o 
inżynier, zdun i aptekarz, a oprócz tego 

a ach, roztrzepany bardzo ten 
pan jest! 


W. Słobodnik 
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Odbndowa Warszawy 
Murarz Antoni układa cegły, 
Cegły na cegły z cegłaini wbiegły. 
Po wojnie strasznej, po wojnie krwawej 
Odbudowuje 


murarz Warszawę. 
Patrzą codziennie warszawscy gapie, 


| Jak murarz cegły czerwone łapie, 


Na rusztowanłu idzie do chmur aż 
Krzepki, odważny warszawski murarz. 

I wołą murarz: „Podać tu wapno! 

Nie gap się, Feluś! Hop! Cegłę łap no! 
Bo tutaj chodzi o Wielką sprawę: 
Odbudujemy naszą Warszawę! 

Tu stanie szkoła, a tam fabryka, 

Która kominem nieba dotyka, 

A obok stanie ja Pop arp i 

Nikt jego płęter nig czy. 

Tu będzie teatr, a tam czytelnia, 

Tu Kasa chorych, a tam spółdzielnia. 

Było powstanie, były pożary, 
Felaś, już nie ma Warszawy starej! 


Łzy? Łez nie trzeba, łzy swoje schowaj — 


Będzie piękniejsza Warszawa nowa! 
Chodzi o Wielką į Świętą sprawę: 
Odbu naszą Warszawę 
Aby nie pokpić tej Wielkiej sprawy, 
Trzeba zakasać lepiej rękawy! 

j łzy, FeS! Podaj tu wapno! 


Nie gap się, Feluś! Hop! Cegłę łap nol 


Włodzimierz S: vodnik 


Aresztowanie groźnej szajki dezerterów 
amerykańskich 


Paryż. —, Aresztowano tu bandę 7 dezer- | się ec o w dyspozycji władz amerykań- 
s 


terów amerykańskich, mającą na sumieniu 
prócz innyeh kradzieży i zbrodni, kradzież 
około 200 samochodów we Francji i Belgii. 
Szefem bandy był aresztowany obecnie sze- 
regowiec amerykański, dezerter Clifton Da- 
vis, poszukiwany przez policję waszyngtoń- 
ską za morderstwo. pw 


Banda operowała w mundurach M.P. ame- 
rykańskich. Niektórzy operowali w ciągu 


dwu lat na terenie Francji. Banda znajduje SE Fa 


W związku z tą aferą, policja paryska a- 


resztowała 12 osób, oskarżonych o współ-| producentów i 


pracę z tą bandą. 


WAZIERS. — (Komunikat „Dzwonu Zygmun- 
ta). — Lekcja śpiewu dla śpiewaków, zamieszku- 
jących Notre-Dame, Clochette, odbędzie się w 


| p dziele 26. stycznia w sali p. Napierały o godz. 


I5tej. 

Dla śpiewaków z Frais-Marals, tej samej nie- 
dzieli t. j. 26. bm. o godz. 9 rano w lokalu p 
era, Miłośnicy śpiewu chóralnego aiie wi- 

arząd. 
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Wyjechał, nie pozostawiając adresu!... Uwaga Rodacy z Roubaix 
La Rochelle, — Wydział Biura podatków | W niedzielę 26. stycznia 1947 r. o godz. 15-tej 
sali „„Pandore” rue auvróe w 


pośrednich dep. Seine et Oise wysłał jedne- 
go ze swych urzędników na wyspę Ré, na 
której przebywają skazani na ciężkie robo- 
ty „by jednemu ze skazańców, Pawłowi 
Jung'ow do nakaz płatniczy na sumę 
2:041.627 franków, jakie winien zapłacić 
skarbowi za niedozwolony handel tytoniem. 
Zarząd więzienia powiadomił wysłannika 
biura podatkowego, że ku swej wielkiej roz- 
paczy, nakazu nie może przejąć * doręczyć 
adresatowi, gdyż ten zbiegł z więzienia, 


mm te m—>—>— 


21-letnia służąca rzuciła swe dziecko 
do ognia . 


Le Havre, — Marie-Louise Basset, liczą- 
ca 21 lat, służąca i dziewczyna do prac 
na fermie Samsona, małej wiosce, położonej 
na 20 km. od Le Havre, została zatrzymana 
przez policję miejscową. Rzuciła ona nieda- 
wno tirodzone dziecko do ognia w pralni. ~ 

Policja nie ustaliła jeszcze, czy dziecko 
było żywo, czy martwe w chwili, gdy zosta- 
ło rzucone w ogień. Śledztwo w toku. 

THIONVILLE. — Walne zebranie Stow, Rez. 


i byłych Wojsk. odbędzie się 26. bm. o godzinie 
16 w Café Taverne Alsacienne, 


MONTLUÇON. — W dniu 2-go lutego odbędzie 
się zebranie b. intern. w Szwajcarii o PR 15. 
w „Café des Sports". Uprasza się członków jak 
i kolegów z intern. o kk gp przyby- 
cie. Korespondencje w spra intern. kierować: 


lat St. 8, Cité du Dienat Montluçon (Al- 
—— 2a 
Skradł 152 monety złote 
Tuluza, — Trybunał w Tuluzie 


skazał na pięć lat więzienia i pięć lat za- 
kazu pobytu w tym departamencie Feliksa 
Kosenowa, Litwina, który napadł 70-cio le- 
tnią staruszkę z Blagnac i ograbił ją z 152 
louidorów i pewnej sumy biletów banko- 
wych. 

Para małżeńska, u której przechowywał 
tę sumę została również skazaną, na 4 mie- 
siące więzienia, żona wszakże z zawiesze- 
niem, 7 


ty mą w 
ubax (Tram. F i Mongy (Terminus) odbędą 
się mistrzostwa emigracyjne w zapasach na rok 
1947 (zawodnicy z Nord, Pas de Calais, ZMP. 
Grunwald i Lutteurs-Club). Walka Catch: Sarra- 
zin z Tourcoing b. mistrz Nord wagi ciężkiej 
spotka Drzymałę Stanisława  (4-krotny mistrz 
emigracyjny). Po zawodach występ orkiestry pol- 
skiej z koncertem, a następnie część artystyczna, 
interpretacja komedii „Sto tysięcy" w wykonaniu 
Grunwaldu z Roubaix - Crolx. Na zakończenie za- 
Sade taneczna, Różne niespodzianki. Dochód dla 
tarców. . 


ROUBAIX. — (Na Dom Polski), — Katolick'e 
Stow. Młodzieży Polskiej urządza w niedzielę, 
dnia 26-go stycznia br. o godz. 17-tej w salonach 
Domu Polskiego w Roubaix, 128-ter, Grande Rue 
ZABA TANECZNĄ, na którą zaprasza wszyst- 
kich aków z Lille, Roubaix i okolicy. Na za- 
bawie przygrywać będzie orkiestra Wojska Pol- 
skiego z Lannoy. TEL dochód | eyj na 
utrzymanie Domu Polskiego. Bufet obficie zao- 
patrzony. — Wstęp 40 fr. (205 

CREVECOEUR sur Escaut. — Zebran'e O. P. O. 
odbędzie się 26. bm. w sali Madame Ginnet rue 
de Lesdain Sprawy ważne. Referat. 


PARYŻ. — Członkowie Stow, b. Kombatantów 
Polskich składają swemu prezesowi Mieczysławo- 
wi Bibermanowi i Jego Małżonce w dniu Ich ślu- 
bu najserdeczniejsze życzenia. 


Tajemnicza zbrodnia 
Paryż. — W Puteaux wyłowiono z Sekwa- 
ny kadłub męźczyzny. Badania lekarskie wy- 
kazały, że do ucięcia nóg i rąk użyto podob- 
nie jak to stwierdzono przy kadłubie kobie- 
ty, wyłowionej w grudniu ub. roku, piły i 
noży. Poza tym widoczne były na ciele cztery 
poważne cięcia nożem. 
Sędzia śledczy p. Janin, któremu przeka- 
zano sprawę, zajął się jej wyjaśnieniem. 
ma 2 mn N 
Zabójstwo wieśniaczki 
Avranches. — W wiosce Floury pod Vil- 
le Dieu les Poeles została zamordowana wie- 
śniaczka, wdowa Morel. W domu wszystko 
pozostało jednak nienaruszone, co świadczy- 
łoby, że zbrodni nie dokonano na podłożu ra- 
bunkowym. żandarmeria okoliczna poszuku- 
je mordercy, . 


m ETER o o 
Torebka z kosztownościami. zmaleziona 
w. dep. [Deux-Sevres, nie była własnością 

| księżnej Windsoru 


Poitiers, — P. Longeat, garażysta w Se- 
condigny (Deux Sevres), przystępując do 
naprawy swego samochodu, znalazł w nim 
torebkę damską z kosztownościami a wraz 
z nimi wizytówkę na nazwiskó pani Petit z 
Quimperlé (Finistère). 

O swym odkryciu powiadomił natychmiast 
najbliższy posterunek żandarmerii, ta poli- 
cję w Quimperlé z poleceniem stwierdzenia 
istnienia i zamieszkania w Quimperlé pani 
Petit. 

Zadanie policji w Quimperlé nie było tru- 
dne. W. spisie mieszkańców miasta znajdo- 
wało się nazwisko poszukiwanej osoby, na- 
razie nieobecnej i przebywającej na wywcza- 
sach z pewnym oficerem brytyjskim w Ma- 

ku. 


ro! i 
Wyjazd ten i to w towarzystwi 
brytyjskiego wydał się policji wielce podej- 
rzanym zwłaszcza, że nastąpił w okresie 
kradzieży klejnotów księżnej Windsoru. Po- 
licja francuska skomunikowała się natych- 
miast z angielskim. Scotland  Yardem. 
Wszczęto dochodzenia. Jednak jak wynika z 
dotychczasowego śledztwa, klejnoty znale- 
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REJS CZP NARRATOR 
Komunikat Agencji Konsułarnej 


w Périgueux 


Agencja Konsularna R.P. w Pórigueux 
zawiadamia niniejszem obywateli pol- 
skich, zamieszkałych w departamentach 
Dordogne i Charente, że jej przedstawiciel 
nie będzie więcej urzędował w Bergćrac 
(Dordogne). Wobec tego Rodacy proszeni 
są o bezpośrednie zgłaszanie się w swych 
sprawach osobiście lub piśmiennie do A- 
gencji Konsularnej R.P. w Périgueux, 19 
bis, rue Antoine-Gadaud. 

Natomiast w Angouleme, 10, rue de 
Montmoreau (Charente) Agent Konsu- 
larny przyjmować będzie raz na miesiąc 
tj. 15-go każdego miesiąca w dzień tar- 
gowy. O ile 15-ty wypadnie w niedzielę, 
przedstawiciel Agencji Konsularnej urzę- 
dować będzie dnia następnego. 


SPORT 
Koszykówka 


stwo Pas de Calais (Excellence) E.S.Calonne — 
Racng Club Lens. Początek o godz. 15 
Lens przybędzie ze swymi asami 
Derloo i siynnym mistrzem w koszykówce Jacquet. 
Aby stawić czoło tej słynnej drużynie, oddział 
z Galoane wystąpi w komplecie, 


| 
przejech 
Marsy 
pozostał 
po 
przy 
mes, 


zione w: samochodzie garażysty z Secondi- 
gny, są własnością pani Petit, ; 

Śledztwo trwa w dalszym ciągu i policja 
francuska z Poitiers, postanowiła zachować 
pod swoją pieczą znalezione klejnoty, aż do 
zakończenia dochodzeń. ` 
| a aaa 
Pociąg pospieszny Lyon — Marsylia 

jechał dwie osoby 

Vienne, — Ostatnio wieczorem w F'eyzin, 
w chwili gdy grupa 15-tu osób przechodziła 
przez tor do pociągu osobowego Saint Ram- 
bert — Lyon, nadjechał pociąg pospieszny 
Lyon — lia. Z grupy tej 13 osób zdo- 
łało w ostatniej chwili przeskoczyć na pe- 
ron, e dwie, 50-letnia panna Cabaud 
i 18-letni Liocas, zginęły, przejechane przez 
pociąg. i 


Wydarzenia dnia 


BETHUNE, — Nieznani sprawcy włamali 

się nocą do sklepu tytoniowego pani Mayeur 

al b ry pO A roaa dk. © tytoniu 
oraz ponad 1.100 paczek papie LĄ 


CAMBRAI — 65 rolników gminy Soles- 
posiadających łącznie 488 krowy, od- 
stawiło do dyspozycji wydziału wyżywienio- 
wego 191.201 litrów mleka ponad przewidzia- 
ną dla nich normę. 

LILLE. — Policja aresztowała Mauryce- 
go Bouillet. Aresztowany stoi pod zarzutem 
współpracy z Niemcami, 

BORDEAUX, — Mer miasta Bordeaux po- 
wołał do życia pięć komisji, które będą czu- 
wały nad uzdrowieniem. stosunków gospo- 
darczych i żywnościowych w mieście. + 
Niodomoccz z Boli: 

Dwanaście wyroków śmierci 
w Hasselt 

Bruksela. — Przed sądem wojennym w 
Hasselt odbyła się rozprawa przeciw człon- 
kom „S/cherheitsdienstu” (S.D.), który pod- 
czas okupacji aresztował w Limburgii ponad 
1.000 Belgów, z których 50 zostało zamor- 
dowanych na miejscu, a ponad 500 wysła- 
nych do niemieckich obozów koncentracyj- 


nych. 

Sąd wydał 12 wyroków śmierci. Na karę 
tę zostali skazani: Stappers Jean, Thys The- 
ophile, Vande Poel Auguste Van Diste! Ge- 
rard, Lucas Leopold, Werck Dominik, Vol- 


„| vekens, Rogen, De Bie, Heleven. Vandersteen, 


Melotte Michel. Tutelaers Maurice został 
skazany na dożywotnie ciężkie roboty. 


) | 15. 


Paryż. — Zarządzenia władz centralnych, 
postanawiających obniżkę cen, zyskuje Co- 
raz to większe zrozumienie również wśród 
hodowców bydła i trzody 
chlewnej. 


Tragiczna śmierć 
dwóch górników polskich 


Dwa nieszczęśliwe wypadki, które pociąg- 
nęły za sobą śmierć dwóch Polaków, wyda- 
rzyły się, jeden w poniedziałek w Drocourt, 
drugi we wtorek w Sessevalle pod Somain 
(Nord). 

W pierwszym wypadku zginął górnik śp. 
Józef Farkas, lat 50. Osuwające się zwały 
węgla przysypały nieszczęśliwego podczas 
wyrębu i nadeszła pomoc zdołała go wydo- 
być dopiero cztery godziny po wydarzeniu 
się nieszczęścia, 

W drugim wypadku zginął śp. Franciszek 
Machynia, lat 37, ojciec dwojga dzieci, za- 
mieszkały w Orchies, Cité du Maroc. Przy- 
sypało go nagłe osunięcie się zwałów węgla 
w chwili gdy po skończonej pracy wracał do 
szybu by wyjechać na powierzchnię. Gdy go 
odkopano, nie żył już. 

Rodzinom tragicznie zmarłych, śp. Józefa 
Farkasa i śp. Franciszka Machyni, wyraża- 
my nasze szczere współczucie. 

E Ą . — Bractwo Róż. h 
mCon e iy ysria: Aon o pode HY 
Domu przy szkółce. Sprawa pośmiertnego, wypła- 


cenie jazdki dla wdów i starców. Prosimy o 
bano: ŻA. ył wszystkich członkin. Zarząd. 

VERMELLES. — Koło Przyj. Harcerzy urzą- 
dza wieczorek harcerski dnia 26. stycznia br. u 
p. Tupajki. Początek o godz. 16-tej. Po wieczorku 
zabawa, na którą zaprasza się rodaków. 

VENDIN LE VIEIL. — Zebranie OPO odbędzie 
się w niedzielę 2. lutego o godz. 16.30 u pani 
Waszakowej. 

CALONNE LIEVIN. — Rada Rodz. składa ca- 


t.t 
—: > 


l'łej kolonii | przemysłowcom, tow. Św. Józefa i 


Bractwu Róż. żyw. serdeczne podziekowanie za 
pomoc w zorganizowaniu gwiazdki dla „dzieci. O- 
fiarodawcom staro polskie „Bóg zapłać”, 
MARLES LES MINES. — Miejscowa Rada Ns- 
rodowa i OPO urządzają gwiazdkę dla członków 
tych: organizacji i dzieci szkolnych w dniu 26-50 
bm. w lokalu Dancine-Salon w Marles les Mines 


'Odegranie jasełek: przez dzieci szkolne pod k'er. 


miejscowego nauczyciela.. Organizatorami są wszy- 
stkie organ'zacje, które wchodzą w skład Rady 
Narodowej i ich sympatycy. Początek o godz. 15. 
Po odegraniu Jasełek i rozdaniu podarków. Za- 
bawa taneczna. 

HAILLICOURT. — Rada Rodz. szyb 6 zwołuje 
zebranie w piątek 24. bm. o 16-tej w EK Ber- 
cala. Ważne sprawy. Otwarcie kursu polskiego 
Zaprasza s'ę również rodziców - posiadających 
dzieci w przędszkolu. 

OIGNIFES. — Koło żw. był. czł. POWN. urzą- 
dza pierwszą rocznicę swego istnienia w dniu 2 
lutego br. w sali p. Boehma w Oignies. Program 
przewiduje: o godz. 10.30 Mszę św. w kościele św. 
Józefa na intencję był. czł. POWN. poległych w 
walce o Niepodległość Polski. Koła i tow. posia- 
dające sztandary prosimy o wydelegowanie tychże 
na Mszę św. Po południu otwarcie uroczystości 
i pow tanie gości o godz. 8-ej; występ koła śpiewu 
chór Nowowiejski z pieśnią powitalną; referat i 
przemówienia; występ koła amatorskiego ..Weso- 
ły Pomorzanin”, ze sztuką teatralną; odśpiewanie 
„Roty” i na zakończenie zabawa taneczna. W 
czasie zabawy jak i uroczystości strzelanie do 
tarczy o cenne nagrody, T-wa i koła które nie 
otrzymały zaproszeń. niechaj komunikat niniej- 
szy uważają za zaproszenie. 


DENAIN. — Tow. Polek im. M. Konopnickiej 
urządza wieczorek gwiazdkowy dla wszystkich 
członkiń i dziec! dnia 26. stycznia o godzinie 
w sali p. Sobczaka. Uprasza się wszy- 
stkie członkinie o zabranie ze sobą talerza. noża. 
widelca i filiżanki. Po wieczorku o godz. 19, w el- 
ka zabawa taneczna. na którą Tow. Polek zapra- 
sza uprzejmie całą Polonię z Denain. 


Ogólna zniżka cen bydła 


|nowych zarządów, 


W dep. Morbihan, ceny żywca na mięsie 
wołowym i cielęcym spadły ze 100 fr. za kg. 
na 70, a nawet 60 franków. 

W obwodzie tuluzkim zanotowano poważ- 
ny spadek cen świń. Gdy doniedawna płaco- 
no jeszcze za kilogram żywca 180 fr., tran- 
sakcje w tym tygodniu były przeprowadza 
ne po cenie od 135 do 125 fr. za kilogram. 

W Le Mans (Sarthe), prefektura obniży- 
ła o 45 fr. cenę kilograma mięsa wołowego. 

O zniżce cen bydła i trzody chlewnej do- 
noszą poza tym z innych stron Francji. 


Pr 
Jajka po 18 fr. 50 sztuka 


Przywrócenie wolnego handlu jajami spra- 
wiło że pojawiły się one w stolicy i na przed- 
mieściach Paryża w niezliczonych ilościach. 
W sprzedaży detalicznej kosztują 18 fr. 50 
jedno. W kołach handlowych spodziewana 
jest dalsza zniżka. 

Jeśli chodzi o miasta 1 miasteczka prowin- 
cjonalne, cena sprzedaży jednego jajka wa- 
ha się w granicach 17 do -18 franków a na 
wsi 15. Są wypadki, jak to ostatnio donieś- 
liśmy, że producenci sprzedają jaja konsu- 


mentom nawet po cenie niższej niż 10 fran- 


ków (Poitiers). 
W Bergues w Północnej Francji, sprzeda- 
wano jedno jajko po 12 franków. 


Komunikat Zarządu Okręgu Bruay 
| K.S.M.P.-M. 


Zarząd Okręgu zawiadamia poszczególne tow. 
wchodzące do Okręgu. iż zarządy szczególnych 
towarzystw pow nny jak najprędzej po yborach 
przesłać na ręce sekretarza 
okręgowego następujące dane tow. nazwiska, 
imiona i adres nowych członków zarządu; 2) 
streszczenie działalności tow. w ciągu roku s 
30 stan liczbowy (członków), majątku; 4). inne 
wydarzenia tów. Adres sekretarza: Stefan 
Witkowski, 40 rue Charles Marlard — Bruay (P. 


de C.) 
- T 
"Kancelaria Adwokacka 
pod kierownictwem DUKTOKA PRAW 


S OLŚNILKHA 


lumar: Przysięgły przy Sądach francaskici 


106, rne Jouffroy — PARIS XVII. 


Metro WAGRAM Tól WAGRAM $8* 

Tlumaczenia urzędowe. do ślubów. nataca 

izacji itp — Pełnomoctnictwa = Rozwad: © 
Qbrona w sadach - 


eoar aera 
Dr. E ROROWSHKI 
12, Av. Wagram — P/.RI-S (8-6) 
Métro. Etoile — Tél Carnot 30.66 
Przyjmuje od godziny t3-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me- 


todami nowoczesnymi) Reumatyzm, żylaki 
—:— hemoroidy oraz choroby kobiece —:— 

ELEKTROTERAPIA (12-st.) . 
DSN. BEEE ŻE I RAAE 


DOKTÓR PRAW 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
‘Przy Sądzie Najwyższym 
| Tlumaczenia arzędowe: Śluby — naturallzacje 
| - sprawy sądowe — cywilne — handlowe — 
podatkowe, 
|” 4 Porady bezpłatne a 
br. Leon SZELĄGOWSKI 
CARIS — 8, rue Debrousse — PARIS (16-€, 
Metro: Alma- Marceau (10 st. 


© Na odpowiedź lub na przekazanie 


oprócz adresu, podany numer ogłoszenia. 


Wolne miejsca 
1 wiersz (około 60 liter) kosztuje 40 fr. 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 120 fr. 


Potrzebna uczctwa SŁUŻĄCA, znająca kuchnię 


Praca lekka. Referencje wymagane. Dobre wa- 
runki : wyżywienie. — Zgłosz. na adres: Omer 
TASSART, 18, rue Lepelletier, LILLE ar 71 


Poszukuje się nczciwej SŁUŻĄCEJ, do wszel- 
kiej pracy domowej i do kuchni, Dobra płaca. — 
Pisać lub zgłosić się na adres: MERCIER, avocat, 
18, rue de Liège. PARIS. (195) 


Kupno — Sprzedaż a 

ł 1 wiersz (około 60 liter) Kosztuje 50 fr. 

W (conajmniej 3 wiersze) 150 fr. 
POKAZYWANY RAWA TORA TAFTA 


Sprzedam okazyjnie, z powodu wyjazdu, obra- 
zy,, kryształy, dywan rski i kilim., — Zgłosz. 
na adres: $. OLŚNI „ 106, rue Jouffroy, PA- 
RIS (17-0). (197) 


Do sprzedania w dobrym stanie SKRZYPCE, 
marki „Sanfatie”. Zgłosz. do; IZYDOREK, (Bou- 
cherie), rue d'Epinoy, ESTEVELLES (P. = m 

> 1 


s 
f 


KAWALER, lat 32, Ukrainiec, pragnie poznać 
PANNĘ, Polkę lub Ukrainkę, w a: matrymo- 
niałnym. Oferty na R A 'MUTEK, chez. Mr. 
Szwec, PONT FAVEBRG! (Marne). (196) 


Matrymonialne 
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 75 fr. 
loszenie ( mniej 4 wiersze) $09 fr. 


Jeżeli 


poszukujesz 


© miejsca pracy, 

© pracowników do war- 
sztatu, na rolę lub 

© służby domowej, 

© kandydatkę na żonę lub 

© kandydata na męża, 


© krewnych lub znajomych we Francji 
itd. itd. itd. 


czytaj codzienmie 


ogłoszenia drobne 
w „Narodowcu”. 


Jeżeli nie znajdziesz 
tego, czego poszukujesz 
wtenczas 
podaj ogłoszenie drobne 
do „„Narodowea?”. 
głoszenia 1 wszelkie listy najeży adresow: 
.NARODOWIEC” — LENS (P. de C 


© Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de C): 
pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 


Za ogloszenia. Redakcja nie odpowiada. 


4 je 
cy, najchętniej w 
Zgłosz, do „Narodowca” pod nr. 188. 


u 
PA x PRACY na roli, najchętniej u 


) śospudarza. Zgłosz. kierować na ad: 
tt" Fue du Capt. Fi BLANĆ 


Przy rodzinie polskiej w okoli - 
dą iE ne men Pa Y p Aha dobrym utrzyma: 


niem jedna lub dwie osoby. — Zgł 


ca” pod nr. 131. 


cjanny z Niemowic, pocz 
sław, deport. 
ty dg KONIECZKA, rue de 


KEk r. 
stazji z Tyltów, 

Elektoralna, uii e ostatnio w Warszawi 
czas powstania, 
wającej w. Bel 
voorde), 
Wszelkie wiadomości k 
sław KŁAK A Beuvry 


szukuje swe 
2 ew go szwagra 


8 rue du re» ye Fonck, 


OZ ż_1-sze, 
-go 
wojskowego, Byli tow. bron 


się na adres: Jan MURZY 
Le Havre - Graville (Seine Mat) 


anaana a 


imprimerie 


zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 


yw kk 
Pracy zukują: 
1 wiersz (około liter) xu=sstuje 25 


fr. 
| p (conajmniej 3 wiersze) 75 (r. 4 
KARK oda dE ORAWA WYW et S 


POLAR, lat 33, żonaty z 1 dzieckie posznuku- . 
PRACY jako kierowca traktora lub lnmej pra. 


ro 
dep. 8. et O. lub S, et M 


ROLNIKÓW samotnych (Polacy) 


hirak 


'onck, 


OSZ. ; 

S. OLŚNICKI, 106, rue Jouffry, PARIS" (rej, 

i i < (198) 
Zamienię, z osobą eżā 

KAMIENICĘ, z 1 Bi Tita, A ma 

w Ostrowie (Wikp.) na DOM z ogrodem, najchę- 

tniej w ok. Hénin-Liétard. Zgłosz. do „„Narodow* 


Poszukuję do wydzierżawienia FERMY - 
tarzem martwym i żywym, do spółki z Š 08 i 
rzem. Oferty na adres: Bazyli IUBA ine 
court par Hornoy (Somme), c agaa) 


KTO DOPOMOŻE, za wynagrodzeniem, w od- 


nalezieniu mieszkani. czyny; 
w ok, Lie lab Donait Oterma NIM 


„Narodowca” 


1 wiersz (około 50 liter) kosztu, 
Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze 


25 fr. 
100 fr, 


syna Michała 1 Te- 


Radymno, pów. J. 
rzez Niemców, poszu 

Pinea na 
( 


Grzegorza RETON, 


URT (P. de C.) 


aaa 
Brata Fetko SAWY, ur. w Leżdh > 
rosław, zam. we Francji, g e Julia SAWA, 


3, rue Georges Joyeux, kdOUEN 8. 


et O.) (201) 


zc lad Rwa e 
Ireny Alfredy MICHALSKIEJ 
w roca: córki Antoniego I Ana: 

e, ul 


Siostry 


iezionej do Niemiec - 
pe a ostatnio em 
gi (Cen d'internement à Vil- 
poszukuje Zygmunt MICHALSKI, — 
ierować na adres: Stani- 
lez Béthune (P, de C.) — 
(202) 


— 


Waclaw ADAMKIEWICZ z Wileńsz no 
czyzn 
Stanisł. „) . 
. — Zgłosz. kierować na awa DRANTRYWIE 
BLANC-MESNIL (S. eł 
58) 


Jan MURZYN oficerów ; względnie 
t-szej komp. saperów; 
poswievdiente stopnia 
proszeni są zgłosić 
104, rue Audran, 

(179) 


possukäje 
w 
Bat. we Francji, odl: 


M. KWIATKOWSKI — LENS 
rravaux exćcutós 


| Ram riera 
1a KŻ *yndiquóg : tra Fi) —>1 


